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Fałszywe pogłoski Demonstracje przeciwka Habsburgom
o sioweirs kasowaniu Katedr Gazy łzawiące na akademii

WARSZAWA 21. 11. Na ła- 
jjKi ‘h niektórych dzienników ukaza 
ły  się pogłoski na temat mająeego 
i/,«‘komo nastąpić nowego zwinięcia 
niektórych katedr na wyższych u- 
ezelniach, względnie o przywróce­
niu katedr uprzednio zwiniętych. 
Zwłaszcza lansowana była pogło­
ska o przywróceniu skasowanej ka­
tedry ekonotnji politycznej na Poli 
technice warszawskiej prof. Mi­
chalskiego.

Podstaw a do zwinięcia katedr 
było rozporządzenie m iibstra oś win 
ty z dnia 25 września 1933 r.

Ponieważ dotąd rozporządzenie 
to obowiązuje i w tym względzie 
nie wprowadzono żadnych, zmian, 
siłą rzeczy wszelkie pogłoski o zwi 
nięeiu, względnie przywróceniu ka 
tędr całkowicie nie odpowiadają 
prawdzie. .

W szczególności zaś, jeśli cho­
dzi o katedrę ekonomji politycznej 
na Politechnice warszawskiej. to

Wyróżnienie prof. Sołąbks
KRAKÓW, 21. 11. PAT. Prof, 

uniwersytetu jagiellońskiego prof. 
Gołąb został powołany na członka 
czynnego międzynarodowego insty 
lu tu  filozofji i soejołogji :prawa w 
Paryżu

S w f o i i i  fo to w i
WARSZAWA, 21. 11. PAT. 0- 

wtatnio w- prasie ukazały się notat­
ki o skasowaniu ulg przy przejaz­
dach kolejowych dla urzędników 
państwowych. M ihisterjum komurii 
kaeji zawiadamia, źe pogłoski te są 
zupełnie-bezpodstawne, bowiem ko 
szty przejazdu dla urzędników pań 
stwowych pozostaną niezmienione, 
natomiast jak wynika z nowej usta 
w y  uposażeniowej będą prawdopo­
dobnie przyznane pewne ulgi, rów­
nież dla rodzin urzędników pań­
stwowych.

— ::0:: -

Wzrost bezrobocia.
W A RiśZAWA, 21. 11. PAT. We 

dług danych etatystycznych liczba 
bezrobotnych zarejestrowanych w 
państwowych i komunalnych urzę­
dach pośrednictwa pracy wynosiła 
na terenie całego naństwa w dniu 
18 listopada 229.672 osób, co stano­
wi wzrost liczby, bezrobotnych wT 
stosunku do tygodnia poprzedniego 
o 7.627 osób.

ta  ostatnia, jak  wiadomo, została BUDAPESZT, 21. 11. PAT. Z
zwinięta, mimo to wykłady eko- okazji ukończenia przez Ottona
nomji politycznej zostały utrzym a. Habsburga 21 lat, węgierskie sto
ne jako i  zw. wykłady zlecone. warzyszenie świętej korony urzą-

Zamach na b. mremjera japońskiego
Zamachowiec - oficer aresztowany

LONDYN, 21. U. PAT. Z To­
kio donoszą, że dzisiaj nad ranem 
usiłowano dokonać zamachu na ba­
rona W akatsuki, l>. prem jera i sze­
fa delegacji japońskiej na londyń­
ską konferencję morską. \ Zamach, 
którego usiłował dokonać oficer ja ­

poński Noguohi, w poię udaremuio 
no i Noguchiego aresztowano.

Podłożem zamachu ma być jako 
by niezadowolenie kół reakcyjnych 
z powodu warunków londyńskiego 
trak ta tu  morskiego, na który zgo­
dził się W akatsuki.

Herriot w obronie rządu
P r z e s ile n ie  z a ż e g n a n e

PARYŻ, 21. 11. Uwaga sfer par 
lumentamyeh i politycznych skupio 
na jest na rozpoczynającej się dzi­
siaj debacie parlam entarnej nad
fmnnsowemi projektami rządowe, 
mi.

Debata budżetowa, ' która jak 
przypuszczano, stanie się kamie­
niem, o który potknie się rząd Sar- 
raut, będzie miała, jak  wszystko 
wskazuje przebieg lacżej spokojny 

Grożący kryzys^rządowy uważa

ny jest za chwilowo zażegnany, & 
tó dzięki ustępliwemu stanowiska 
rządu w kwestji zmian poczynio­
nych w projekcie przez komisję fi­
nansową. Kulminacyjny punkt de­
baty budżetowej nastąpi w czwar­
tek lub piątek.

Dziś po raz pierwszy po długo­
trw ałej chorobie pojawi się też na 

• trybunie Herriot, który przyrzekł 
premjerowi pełne poparcie w kwe­
stiach finansowych.

Nienotowany wypadek w dziejach
parlamentaryzmu angielskiego

LONDYN, 21. 11. PAT. Na dzi 
siejszem posiedzeniu izby lordów 
zdarzył się dramatyczny incydent, 
nie mający precedensów w historji 
parlamentu angielskiego. Mianowi 
eie. gdy król zakończył swą mowę 
tronową i zamierzał zejść z tronu, 
zagorzały zwolennik Labour Par 
ty Mac Govern wykrzyknął:

„Kiedy zniesione będą ograni 
czenia zasiłków dla bezrobotnych i 
wstrzymane ciągłe ich redukcje Po

winiliście się wstydzić i pomyśleć o 
ludziach umierających z głodu".

Okrzyk Mac Governa wywo 
łany został niewątpliwie oburze­
niem z powodu przepychu, jaki to 
warzyszy uroczystemu otwarciu 

- sesji parlamentarnej, w przeeiwień 
stwie do normalnej atmosfery, ja  
ka panuje w obu izbach. Zapytany 
następnie Mae Govern oświadczył 
poprostu, źe nie mógł tego znieść 

' i nie mógł się powstrzymać.

Walka z bandytami
Krwawy rabunek w banku

NOWY JO R K , 21. 11. W stoli­
cy Urugwaju, Montevideo, doszło 
do zaciekłe,; strzelaniny ubcznej 
pomiędzy policją a bandytami.

Szajka bandycka po obrabowa­
niu banku uciekała samochodem i 
zaatakowała postem nek policji, któ 
ry  usiłował samochód wstrzymać 
strzałami. Policja zorganizowała

pościg. Przez kilkanaście m inut na 
ulicach grzmiały strzały rewolwe­
rowe i karabinowe. Bandyci zdołali
zbiec.

W  czasie strzelaniny zabici zo­
stali dwaj bandyci i czterej polic­
janci.

Kilkanaście osób rannych.LEKARZ-DENTYSTA _  . .  . J . . .  ,
e. e r l i c h  - CY6LER0M Policjant zabił opryszka

w Będzinie
P R ź E P f iO W A D /iL A  

na ul K0ŁŁAFAJA 37 S pię tra
TELFFON 786.

; LWÓW', | 21. 11, P ^ T .,  Ubiegłej 
nócy kilku-pijanych osobników na­
padło na pełniącego służbę przy ul. 
Sapiehy posterunkowego p. p. i do- 
tkliwie go pobili. Gdy napastnicy 
występowali coraz agresywnie! po­

steru ukoW yw obronie własnej użył 
broni palnej, kładąc trupem na 
miejscu jednego z napastników, 
jak  się p ó ź n ie j  okazało, szofera Bie 
lika.

dzik) wczoraj wieczorem uroczy­
ste przyjęcie, które stało się przy 
czyną poważnych aw antur i mani 
festacyj przeciwko Habsburgom. 
Około 100 młodych ludzi zgroma­
dziło się przed domem, gdzie miało 
się odbyć przyjęcie, witając przy 
bywających członków towarzy­
stwa świętej korony krzykami i 
wyzwiskami.

Po pewnym czasie manifestanci 
wyłamali bramę i drzwi i wtargnęli 
na salę, rozrzucając bomby z gaza 
mi łzawiącemu Jednocześnie * 
manifestacjami na sąsiednim pła 
cu powieszono kukłę, .przedstawia 

■ jącą młodego człowieka w smo­
kingu, która miała wyobrażać Otul 
na Habsburga. Policja ostatecz­
nie rozproszyła demonstrantów i 
przywróciła porządek.

Kto wygrał na loterp?
W ARSZAWA, 21. 11.
200 000 zł. na nr.: 06921.
10000 zł. na nr.: 149893.
5.000 zł. na nr.: 84279.
2000 zł. na n - ry :  34859 164558.
1.000 zł. na n-ry: 59508 120793 

128945 157125.
500 zł. na n-ry: 796 2:3421 29204 

57389 134023 153104.
Po zł. 400 na n-ry: 1300 24594 

35153 39762 55905 78036 94942
103658 159599 167972.

Po zł. 250 na n-ry: 1368 13486 
14220 34559 35810 37258 43106
49548 55479 74305 87475 88027
94314 109606 110147 118595 135804 
139910 146038.

Po zł. 200 na n-ry: 2292 15666 
35885 42575 43834' 43998 44548
47196 51154 51338 51659 56695 
57488 63475 63991 72644 72890 
73067 78934 80977 86022 96921
99854 99980 102110 118787 123721 
127842 128568 132547 135250 135467 
138350 142505 152982 154055 154247 
1582.18 169330.

Zł. 10.000 na nr: 16740
Po 5.000 zł. na n-ry: 22763
Po 2 (XX) zł. na n -ry :: 22863

106039.
Po 1,000 zł. na n-r.: 119121.
Po zł. 500 na n-ry: 25828 80115 

120195 137676.
Po zł. 400 na n-ry: 26394 32728 

36548 62895 78588 111204: 124212 
141303 151125 169943.

Po zł. 250 na n -ry : 28455 44S93 
503347 55277 57731 63050 78855
89281 90581 93049 98453 103552
123565 159743.

Po zł. 200 na n-ry : 2243 6661
' 16995 19107 21722 836 26020 30306 

36323 41679 44526 48621 55918
59091 60960 . 63300 604 67456 526 
69380 71597 '73802 76896 80941
89204 93364 93655 93941 95643

100427 102233 106095 107862
112868 115515 120101 121844 125385 
139741 151194 153.179 154676 157645 
165595.
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B. WIĘŹNIOWIE BRZESCY DZIŚ 
MAJĄ ROZPOCZĄĆ ODBYWANIE 

KARY.
WARSZAWA, 21.11. We środę 21 

bin. upływa termin stew ło iła  si? !do
wlgeienią mokotowskiego Zasądacnych 
w promile Centrolewu. ‘w

Cześć skazanycH a to p p : Witos, 
Bagiński, Kiernik, Pragier i  Lięber- 
uian przebywają poza granicami kra 
ja-

Bariicki, Cioikosz, Dubois i Mastek 
zamierzają podobno stawić się do wlę 
siena ,eełem odbycia kary.

—  — o O » - ~ —

AMNESTJA DLA WIĘŹNIÓW BOLI 
TYCZNYCH.

WARSZAWĄ, 21.11. Rozeszła się po 
głoska, jakofcy ze źródła absolutnie 
miarodajnego, byio już. wiądpnięin, ż® 
już w grudniu br. ukazać się ma am- 
n csja  dia więźniów politycznych.

Według tych pogłosek1, amnestja 
wyigesy jednak tych przestępców poll 

< tyumych, którzy ukrywali się od wy­
miaru sprawiedliwości przez ucieczkę 
zagranice.

Zakres mającej nastąpić amnestji 
nie jest znany.

Macki hitleryzmu za oceanem.

OLBRZYMI POŻAR 
LU.

W TARNOPO-

TARNOPOL, 21.11. Lit. nocy o koi o 
godz. 1 wybuchł w aklaiAi®, drzewa bu. 
dowlanego i opałowego Fiszla Kleina 
w Tarnopolu przy ul. Ostrowskiego 
wielki pożar.

Ogień zauważono stosunkowo późno 
tak, ze akcja ratunkowa musiała sio 
ograniczyć ty lko do zabezpieczenia oko 

: licznych objektów. :
Oprócz składa spłonęła sterta zboża 

i częściowo stodoła.
Straty są bardzo wielkie. Straż po 

żarna pracowała do godz. 8 rano. Po­
żar ten był jednym z największych, ja 
kio wydarzyły się w ostatnich latach 
w Tarnopolu. Przyczyna ognia nara­
zić nieustalona. : : v,

  m — -

MALIŚZGWA PISZE NA MASZY­
NIE A GORGONOWA PRZĘDZIE 

KILIMY.

WARSZAWA, 21. 1L Jak donoioą z 
winienia w Fordonie, Rita Iłorgono- 
wa wychowuje tam w dalszym ciągu 
swą Kropelkę, lecz tylko w nocy. lian 
kiem wchodzi do celi dozorczyni, żabie 
ra łóżeczko wraz z ćr.ieckiem i przeno 
ul je do ©chrcukł więziennej. Gorgon© 
wa uczęszcza na więzienne kursy kilim  
karstwa, przyczem zdradza pewne zdol 
nośel artystyczne.

Natomiast MalŁszoaa, jako kobie­
ta bardziej inteligentna od Goęgono- 
wej znalazła zajęcie w  kaneelarji wię­
ziennej, gdzie pisze na maszynie. Jest 
poza tern rutynowana stenografką. wo 
bec czego przyjmuje teiefonogismy.

ARESZTOWANIE WYBITNEGO 
DZIAŁACZA ENDECKIEGO -  DE.

IRAUDANTA.

KARTUZY, 21.11. Znany na tutej­
szym terenie działacz endecki, niejaki 
Laufer, zatrudniony od dłuższego o:a- 
sn jako kierownik biura u adw. Szla- 
chejkowskiego, zdefraudował około 
4.C9!) zł. (a jak niektórzy twierdzą — 
-mocznic więcej) swemu szefowi, da- 
raącemu go wieikiein zaufaniem i 
zbiegł samochodem do Gdańska.

Ponieważ sędzia śledczy wydał na 
kr»: aresztowania Laufera, chciał on 
zmylić ślady i potajemnie powrócił do 
Polski, gdzie chciał się ukryć narazie 
w Gulewie. Tam został wczoraj zaare 
sstowany.

Defraudant należał do naj wybitniej 
szych działaczy endeckich w Kartu­
zach i okolicy. Był sekretarzem Obo­
zu Wielkiej Polski i caloiikicm Zwiąż 
ku Młodych Narodowców. Występo­
wał barc\:o Często publicznie jako wy 
trwały agitator.

13.000.000 niemców mieszka na 
terytorjum Stanów Zjednoczonych. 
Jest rzeczą zrozumiałą,, że do , tego 
pokaźnego odłamu, ludności amery­
kańskiej stara s;ę dotrzeć hitleryzm, 
by go pozyskać dla swego progra­
mu i uczynić podatnem narzędziem 
propagandy w Ameryce.

Na ten temat zamieśzćża 'właś­
nie dziennik nowojorski „Evening 
Journal”, należący do koncernu pra 
sowegó Hears ta, bardzo

interesujące rewelacje.
Propaganda hitleryzmu — pi­

sze — idzie trzema drogami.
Przedewszystkiera wymienić na­

leży organizację „.Freunae des Neu- 
en Deutschland”, którą powołał do 
życia pierwszy „Fiihrer” hitlerow­
ców w Ameryce, niejaki Span- 
knoebbi. Niema go więcej w Sta­
nach Zjednoczonych, gdyż na wia­
domość że departament sprawiedli­
wości wydał rozkaz aresztowania 
go, przepadł bez wieści t-\ prawdo­
podobnie uciekł do Niemiec — pod­
rzuciwszy pod drzwiami swego przy 
jaciela kartkę, że ucieka dlatego, że 
nie wierzy, aby żydowscy sędziowie 
w St. Zjednoczonych mogli być 

wobec niego sprawiedliwi.
. W kilka dni po jego zniknięciu 
zjawił się w Nowym Yorku z Ber­
lina kapitan George Schmitt, który 
przywiózł ze sobą oficjalne zaświad 
ozenie, że. jest przedstawicielem 
Stahihelmu. Misja jego ma polegać 
na zreorganizowaniu działalności 
Stahihelmu w Ameryce i skoordy­
nowaniu jej z działalnością innych 
o rgani zacyj narodo wo-socjalis (ycz- 
nych.

Drugą organizacją jest stowa­
rzyszenie „Srebrnych koszul”, pod 
Wodzą Williama łjudley Beiley,, sta­
rająca się o pozyskanie dla swych 
celów amerykanów, przeważnie za­
mieszkałych w stanach południo­
wych i ccntralno-zachodnich, a mia 
nowinie te właśnie żywioły, któro 
mniej więcej przed dziesięciu laty 
stanowiły rdzeń

ochotników Ku-IClux-Kianu. 
Trzeciem zrzeszeniem są „Przy­

jaciele Niemiec”, zorganizowani 
przez amerykanina, pułk. Emerso- 
na, wychowanego w uniwersytetach 
niemieckich, długoletniego kores­
pondenta niemieckich dzienników. 
Akcja tego związku skierowuje 
swój apel przedewszystkiem do 
„businessmanów” i

sfer Intelektualnych.
D o organizacji tej należało pier­

wotnie wielu amerykanów' niemiec­
kiego i nie-niemieckiogo pochodze­
nia. ale znaczna ich liczba kazała 
się z list, towarzystwa wykreślić, 
nie chcąc mieć nic wspólnego' ż nie­
tolerancją religijną i uprzedzenia­
mi rasoweini. Emerson podczas wbj 
riy światowej przebywał w Niem­
czech, i, jak twierdzi wyżej wymie­
niony dziennik, pobierał pieniężne 
zasiłki od byłego ambasadora nie­
mieckiego w Waszyngtonie, 

hr. Bernsdoiffu.

Wedle przypuszczenia „Evening 
Journal” jest rzeczą bardzo wątpi i 
wą, aby ludność' amerykańsko-me- 
miecka zechciała poprzeć ruch hit­
lerowski. Jednak, że strony propa­
gandy hitleryzmu cżynidaę są wsgel 
kie wysiłki o .pozyskanie sobie mas. 
I_ tak jako przykład, poęłaję „Eve­
ning Journal” fakt, iż przed kilku

dniami na zebraniu, urządzonem w 
Hoboken, przez,kolwyę włoską dla 
ucszczenia 11-ej rocznicy faszyzmu, 
wystąpiło kilku agitatorów niemi eo» 
kich, przemawiając za wprowadze­
niem w Ameryce metod hitlerow­
skich, skierowąnych. w pierwszym 
rzędzie

przeciw żydom.

JAPONJA CHCE ZDOBYĆ PRO­
TEKTORAT NAD WYSPAMI OCE­

ANU SPOKOJNEGO.

MOSKWA, 21.11 Rząd japoński po­
stanowił rozpocząć w r. 1821 budowę 
6 nowoczesnych pancerników o pojem 
ności 8Jł8Q tonu, 19 iodzi podwodnych, 
13 poławiaczy min. oraz 58 hydropia- 
nów.

Równocześnie buduje się dwie bazy 
dla statków i 5 nowych lotnisk nad­
brzeżnych morskich.

Według- donics>eń prasy sowieckiej. 
Japonja dąży do erćwnania swej floty 
* flotą angielską i amerykańską oraz 
do narzucenia protektoratu nad wyspa 
mi, polożoncmi na Oceanie Spokoj­
nym.

Rokowania handlowe
z Sowietami.

WARSZAWA, 21. 11.
Wczoraj przyjechał do Warsza­

wy naczelny dyrektor „Sowpoltor- 
gu” w Moskwie inż. Ziabicki. Przy 
jazd jego łączy się z rokowaniami 
o zawarwie nowej umowy handlo­
wej między Sowpołtorgiern a Pęłro 

; sein. , ■ '  J !  i
■ Sowpdltorg przeprowadza; jak 

wiadomo, z ramienia sowieckich 
czynników handlu zagranicznego 
znaczną część tmnzakeyj z Polską, 
którą w tym wypadku reprezentuje 
spółka Poiros. Większe jednak tran 
zakcje jak np. z Żelaznem hutnic­
twem polskiem zawierane są bezpo­
średnio między sowiecką centralą 
importu metalowego a polskim 
przemysłem.

Inż. Ziabicki przeprowadzi wstę 
pne rokowania co do ustalenia no­
wego planu importowe - eksporto­
wego na 1934 r. Należy tu podkre­
ślić, że plan importowo - eksporto­
wy „Sowpoltorgu” na rok opera­
cyjny 1933 przewidywał eksport to 
warów z Polski do Z. S. R. R, ha 
sumę 4 miljonów rubli, zńś import 
towarów'sowieckich do Polski na 
2.2 miljonów rubli

W. najbliższych dniach przyjeż­
dżają do Warszawy prezes „Sow- 
połtorgu” w Moskwie p. Firsow, 
członek kolegjum „Wniestorgu”, o- 
raz p. Brown —- prezes wszechrosyj 
skiego Z w. izb przemysłowo - han­
dlowych.

Również przyjechał wczoraj do 
Warszawy poseł polski w 
Moskwie p. f  ułcasiewicz w spra­
wach służbowych. Niewątpliwie po 
byt jego w Warszawie umożliwi 
przeprowadzenie 1’ozmów na temat 
ogólnych stosunków gospodarczych 
polsko - sowieckich i dalszego ich 
rozwoju. W pewnych kołach rozwa 
żane są. bowiem projekty nawiąza­
nia ogólnych rokowań handlowych 
polsko - sowieckich, gdy umowa z 
„Sowpoltorgiem” posiada charak­
ter półprywatny.

W związku z pi-zyjazdem dyr. 
inż. Ziabickiego odbyło się wczoraj 
posiedzenie zarządu Poirosu, na kto 
rem złożył on sprawozdanie z dzia 
łalności „Sowpoltorgu” w roku u- 
biegłym, a w szczególności o wyko 
min i u planu importowo - eksporto­
wego na 1933 r. ..

Ułatwienie spłaty zaległości
w instytucjach ubezpieczeniowych.

Miuisterjum opieki społecznej 
opracowało projekt ustawy o ułat­
wieniu spłaty zaległych składek i 
opłat na rzecz instytucyj ubezpie­
czeń społecznych, a mianowicie kas 
ohoryeh, zakładów ubezpieczeń pra 
cowników umysłowych, oraz zakła 
du ubezpieczenia od wypadków we 
Lwowie.

W związku z-tern minis terj urn
zwróciło się do wymienionych insty

tucyj z poleceniem, aby zawiado­
miły niezwłocznie zainteresowanych 
producentów o przysługujących im 
ulgach, oraz, aby wstrzymały egze 
kucję tych zaległości, których spła­
ta uregulowana zostanie przepisa­
mi nowej ustawy. Ulgi nie będą sto? 
so wane do zaległości, powstałyoh 
skutkiem jawnie złej woli praco­
dawcy.

smierc w wannie
młodej telefonistki.

28-ietńia Jadwiga Przedpełska 
z Warszawy, telefonistka z telefo­
nów międzymiastowych, odwiedziła 
przemysłowca Stefana Lipskiego, 
dyrektora to w, handlowo-przemv- 
stowego „Arbon", który zamiesz­
kuje u Bronisława Grąbczewskiego 
przy ul. Nowy Świat nr. 46 m. 13.

Po łierbatce. Lipski udał się na 
spoczynek, natomiast Przedpełska, 
która wyraziła chęć wykąpania się, 
poszła

do łazienki,
Gdy koło godz. 2-ej w półtorej 

godziny późn;ej, Przedpełska nie 
dawała znaku życia, Lipski, obu­
dziwszy się, zaczął dobijać się do 
łazienki.

Ponieważ mu nikt nie odpowie­
dział, Lipski wyłamał drzwi łazien­
ki. gdzie w wannie leżała Przed­
pełska,

zanurzona w wodzie
do połowy głowy.

Lipski przestraszony wydobył

Przedpełską z wody i zaczął stoso­
wać różne zabiegi, by ją przywrócić 
do przytomności, lecz niestety 
Przedpełska nie dawała już

żadnych znaków życia.
Wezwany niezwłocznie lekarz 

pogotowia stwierdził śmierć, która 
nastąpiła prawdopodobnie wskutek 
anewryzmu serca.

Na miejsce tragicznego wypad­
ku przybyła policja, a następnie' sę­
dzia śledczy i prokurator. Po prze­
prowadzeniu szczegółowego docho­
dzenia, zwłoki Przedpełskiej prze­
wieziono do prosektorjum.

Przypuszczalnie Przedpełska ką 
pała się w zbyt gorącej wodzie, co 
spowodowało omdlenie, a ponieważ 
nikt jej nie pośpieszył z pomocą, 
przeto nastąpiła

tragiczna śmierć.
Z polecenia prokuratora Lipski 

został zatrzymany. Sekcja zwłok
wyjaśni zapewne zagadkowy zgon 
Przedpełskiej.
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Konsumcja a bezrobocie
w Polsce.

Według danych głównego urzę­
du statystycznego, robotników za­
trudnionych w górnictwie, hutnic­
twie i przemyśle przetwórczym w 
dniu 1 stycznia 1929 r. liczono 862.8 
tys., a w dniu 1 stycznia rb. — 478.6 
tys., t  j. o 44.5 proc. mniej. Prze­
szło 384 tys. osób znalazło się bez 
pracy, ponieważ produkcja nie zo­
stała wchłonięta ani przez konsum 
cję wewnętrzną, ani przez wywóz 
zagranicę. Rzeczywista zaś liczba 
bezrobotnych tyhio w tych działach 
jest właściwie jeszcze wyższa, po­
nieważ przytoczone dane dotyczą 
tyko zakładów7, zatrudniających po­
nad 20 robotników.

A tymezasem — pomijając na­
wet wywoź zagraniczny — dość bez 
roootnych niewątpliwie zmniejszy­
łaby się nader wydatnie, gdyby uda 
ła się poanieść u nas konsumuję we 
wnętrzną artykułów codziennego u- 
żytku. Nie potrzebujemy przytem 
dorównywać zagranicy, wystarczy­
łoby, aby spożycie ogólne osiągnę­
ło poziom pewnych naszych dziel­
nic. Spożycie zaś to, imbardziej po 
suwać się będziemy ku wschodowi, 
będzie coraz mniejsze. W zakresie 
niektórych artykułów różnice są 
wręcz rażące .'lak np. konsumcja 
węgla na jednego mieszkańca w Pol 
Bce w r. 1932 wynosiła przeciętnie 
378 kg., przyczem w woj. central­
nych 344 kg., we wschodnich — 27, 
w południowych — 195, a w zacho­
dnich — 1.255 kg. Gdyby konsum- 
cja węgla znajdowała się na pozio­
mie dzielnicy zachodniej, spożycie 
wyniosłoby 28.940 tys. tonn, ponie 
waż zaś produkcja w tym roku wy 
nosiła 28.800 tys. tonn (w liczbach 
zaokrąglonych), to produkcja ta wy 
starczyłaby zaledwie na pokrycie 
konsumeji wewnętrznej. Nie potrze 
bowalibyśmy zatem bądź wywozić 
całkiem węgla zagranicę po cenach 
deficytowych, bądź też o ilebyśmy 
chcieli wywozić, należałoby zwięk­
szyć produkcję, a więc zatrudnić 
pewną, ilość praeowu'kow obecnie 
bezrobotnych.

nośći tak u nas, jak i zagranicą. O 
kazuje się jednak ,że i spadek ten 
jest nader niejednakowy. Spoży­
cie tytoniu najwięcej spadło w 
woj wschodnich, gdyż o 20.8 proc. 
(z 106 na 8.4 zł. na mieszkańca), na 
tomiast w zachodnich — o 15.7 pr. 
również we wschodnich — o 23.3 
(z 34.5 na 29.1 zł.), spirytusu — 
proc, (z 0,60 do 0.46 litra), w za­
chodnich — o 13.8 proc. (z 123 do 
1.06 litra), cukru — w woj. połud­
niowych — o 12.8 proc. (z 8.18 ćto 
7.13 kg), w zachodnich — o 9.2 pr. 
(z 15.2 na 1,3.8 kg.), nafty — we
wschodnich — o 28.4 proc. (z 3 27 
na 2.34 kg.), w zachodnich — o 14.8 
(z 1.671 na 1.255 kg.), żelaza walco

wanego w centralnych o 63.1 pr. 
(z 6.4 na 236 kg), w zachodnich — 
o 36.5 proc. (z 14.5 na 9.21 kg.) Je 
dynie konsumcja cementu spadła 
w woj. zachodnich najwięcej, guyz 
o 37.9 proc. (z 35.6 na 22.1 kg.),
wówczas gdy w południowych o 
28.5 proc. (z 15.8 na 11.3 kg.).

Zaznaczyć jeszcze należy, że jak 
dotychczas trudno stwierdzić, aby 
bojkot, proklamowany przez oewne 
kola ukraińskie, udał się. A spadek 
konsumeji tytoniu w woj. zachod­
nich wynosił 17.9 proc, (w całej 
Polsce 17.0 proc., spirytutu 14.3 
proc. (w Polsce 18.6 proc.). Wpłyń 
bojkotu zatem nie jest widoczny.

7, K.

Marjan KantordWirskl.

[
(Wspomnienia z Oni listopadowych 1918 roku.)

To samo zachodzi i w 
dziedzinach naszego gospodarstwa 
narodowego. Konsumcja tytoniu 
np. na jednego mieszkańca wynosi 
w Polsce 17.0 zł., w woj. wschod­
nich 8.4 zł., w zachodnich — 29.1 
zł. Gdyby konsumeję podnieść do 
poziomu woj. zachodnich, to doeho 
dy monopolu tytoniowego zwiększy 

' łyby się 400 milj. zł., a więc pra­
wie podwoiłyby się. Konsumcja cu 
kru zwiększyłaby się w tych warun 
kacli o 156.420 tonn, spirytusu —• o 
11.900 tys. litrów, nafty — o 6.270 
torn, żelaza walcowanego — o 203. 
610 tonn, cementu — o 369.600 ton. 
Zauważyć przytem należy, że przy 
toczone liczby odnoszą się już do 
czasów ostatnich, kiedy konsumcja 
w porównaniu z okresem przedkry- 
zysowym zmniejszyła się również i 
w dzielnicy zachodniej bardzo po­
ważnie,

Biorąc pod uwagę cyfry dotyczą 
ce konsumeji, należy stwierdzić, że 
znajduje się ona na poziomie naj­
wyższym w woj, zachodnich, dru­
gie miejsce zajmują centralne, trze 
cie — południowe, czwarte wresz­
cie — wschodnie. Jednem słowem 
im dzielnica jest bardziej uprzemy 
slowiona, tern większe jest i jej spo 
życie. Przemysł z tern nietylko pro 
dukuje, ale też jest i doskonałym 
odbiorcą. Aby więc podnieść chłon­
ność rynku wewnętrznego, a w ten 
sposób zmniejszyć zarazem bezrobo 
cie, należy rozwijać przemysł krajo 
wy.

Na jeden jeszcze szczegół należy 
zwrócić uwagę. Konsumcja spadła 
skutkiem przesilenia gospodarczego 
i zubożenia szerokich warstw lud-

II.
Po pewnym czasie poderwałem 

się z rowu, skoczyłem do wozu, 
dzierżąc w jednej ręce granat, w 
drugiej sękaty kij. Przv wozie nie 
było żywej duszy — zas na wozie... 
karabiny.

Niebo rozwarło się z radości 
przedemną. Jak opętany skoczyłem 
na wóz, skrzyknąłem chłopców i da­
lej rozdawać karabiny. Było ich 
28 sztuk z luźną amunicją, umiesz­
czoną w torbach końskich na owies. 
Po tej operacji uszliśmy do lasu. — 
gotując się do przyjęcia godnie 
ewentualnego pościgu. Lecz noc mi­
nęła spokojnie.

O godz. 6 rano na drogi dzień, 
okazało się, że tylko 15 karabinów 
można użyć. Reszta, to były gru- 
choty, które z uwagi że posiadały 
bagnety, miały swą wartość.

W ciągu dnia wysłałem wywia­
dowców w stronę Równego, gdzie 
według planu miał się znajdować 
porucz. Jasiński, komendant żyto­
mierskiego okręgu P. O. W. ze swo- 
imi ludźmi oraz w stronę Brodów, 
gdzie znów zaszył się w lasach Lis- 
Kuła ze swymi dywersantami z o- 
kręgu kijowskiego, hmnańskiego i 
berdyczowskiego. Gdy do zmroku 
wywiadowcy nie powrócili, a kolo 
lasu gdzieśmy „kwaterowali4, za­
częły się kręcić podejrzane gęby, 
zaryzykowałem marsz na Brody, w 
nadziei spotkania się z Lisem-Kulą- 
Byłem przekonany, że z nim się 
spotkam, boć przecież stare wygi 
leguńskie, potrafią się z wąchać na­
wet w dwie nrle, a przytem i miej­
sce spotkania i czas, był między na­
mi umówiony.

Stało się jednak inaczej.
Po trzech godzinach kluczenia, 

późną nocą posłyszeliśmy bezładną 
strzelaninę od strony Brodów. Było 
dla mnie jasne, żo to bije się Lis 
Kula. Zdawszy nieuzbrojonych pe- 
owiaków Młotowi, z poleceniem cze­
kania do świtu, — poderwałem 
uzbrojonych i biegiem puściliśmy 
się w stronę toczącej się walki. Po 
upływie pół godziny strzały ucichły 
Mimo to szliśmy dalej — i właśnie 
w tej wędrówce natknęliśmy się na 
partyzantów Lisa-Kuli, którzy do­
nieśli nam o zaciętej walce i o tem, 
że Lis-Kula ranny, dostał s7ę do 
niewoli ukraińskiej, a ktoś tam roz­
bitkom kazał wiać pod Równe do 
Jasińskiego.

Myślałem że mnie krew zaleje 
z ro z traczy, ale cóż było robie!!

Nawróciłem do Miota, cały roz- 
teb-rvmy i rozbity, lecz już go nie 
zastałem na mieiscu. Pomvszko- 
wawszy jeszcze po naibllższei oko­
licy za nim i jego ludźmi, puściłem
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się polami z moim oddziaikiem na 
Szlachową z zamiarem przedostania 
się do Jasińskiego. Niestety i to 
nam nie było pisane. W drugim 
dniu przedzierania się o głodzie i 
chłodzie, gdyśmy z konieczności 
zbliżyli się do drogi Szlachowa — 
Sudobioze, natknęliśmy się na kilku 
wisielców, którymi Ukraińcy ude­
korowali drzewa przydrożne. Po 
bliższem przyglądnięciu się, okazało 
się, że są to ofiary chuligaństwa 
ukraińskiego, względnie siczowców, 
pochodzące z grupy ML ta. Widok 
tych ofiar, tak podziałał strasznie 
na młodszych z mego oddziałku, że 
w nocy kilko z nich znikło bezpo 
wrotnie.

W trzecim dniu spostrzegłem, że 
chłopcy zaczynają słabnąć z głodu. 
Ja  sam pędziłem już ostatkami, a 
głód skręcał mi bebechy. Trzeba 
było zbliżyć się do wsi by zdobyć 
jakiegoś żarcia. Zaryzykowałem 
podejście pod Wielką Moszczanicę. 
Była godzina 4 po południu. Zaled­
wie zbliżyliśmy się na 2 kim. do 
wsi, gdy z lewej strony huknęły 
strzały.

Przycupnęliśmy do ziemi. Za­
broniłem odpowiadać na strzelanie. 
Po paru minutach spostrzegłem trój 
kę mołojców7, podkradających się w 
naszą stronę. Któryś z chłopców7 
nie wytrzymał — padł strzał, moło 
jee nakrył się nogami. Po tym wy­
padku nasza „linja“ rozstrzelała się, 
że nie mogłem jej uspokoić. Wy­
szło nam to na złe Strzelanina za­
alarmowała wieś, gdzie udałem za 
miar coś zdobyć do jedzenia ł choć 
napastnicy odeszli, zagrażało nie­
bezpieczeństwo ze strony chłopów. 
Tak się też stało. Gdyśmy doszli do 
opłotków, zobaczyłem gromadę 
chłopstwa, uzbrojoną w motyki, wi­
dły i t  p. narzędzia gospodarskie. 
Widząc, że koniec nadchodzi, rozka­
załem chłopcom w pojedynkę wiać 
na wschód, wyznaczając za punkt 
zbiórki Lachów pod Ostrogiem. 
Przy sobie zatrzymałem tylko star­
szych w liczbie czterech. Miałem 
przy sobie tylko 10 do ka­
rabinu. Dwóch z czwórki miało po 
3 naboje — zaś dwóch ponoć ładun­
ków nie miało.

Nie mając zamiaru strzelać, le­
żeliśmy w rowie, czekając zaczepki, 
wzylędnie zupełnego zmroku. Do­
czekaliśmy się tego drugiego. Nie 
namyślając się wiele, wstaliśmy by 
o-hdść w stronę Lachów. W tej 
chwili puściło się za nami kilku dra 
bów. Ubiegliśmy dobry kdometr i 
nagle przystanęliśmy. Pierwszego 
moło.; -v. który się wysforował na- 
przć i, liznąłem, no pysku kolbą. Roz 
darł się przeraźliwie i zwalił na

ziemię. To poskutkowało! Reszta 
przystanęła skonsternowana. Sko­
rzystaliśmy z chwili i ruszyliśmy 
biegiem do lasu.

Na tem wyprawa i partyzantka 
się skończyła. t

W Lachowie nie zastałem niko­
go. Nie mając innego wyjścia, w 
piątkę porzuciliśmy karabiny i jar 
ko cywile dotarliśmy w nocy do 
Sławuły, a stąd koleją do Białej 
Cerkwi, by na now7o rozpocząć ro­
botę.

Oto fragment z tych najszlachet­
niejszych porywów młodzieży kre­
sowej, które niosła w czynach na 
ofiarę Ojczyźnie, kruszącej pęta 
niewoli, która biegła z zapałem na 
obronę bohaterskiego Lwowa.

Rozmaitości.
NAPŁYW MASOWY NIEMCÓW 

DO LEGJI.
Napływ kandydatów Niemców do 

biur werbunkowych Legji Cudnoziem 
sklej jest tak wielki w ostatnich cza­
sach, ii  np. biuro Legji w7 Metzu mu­
siało ogłosić, iż przyjmie tylko 10 pr. 
zgłaszających sianie przyjęci zaś będą 
przez władze francuskie odesłani zpo- 
wrotem na granicę niemiecka..
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KONIEC PROHIBICJI W ISLANDJI

Maudja wprowadziła u siebie ..su­
chy1' regime, idąc za przykładem Am® 
ryki. \V niedzielę ubiegłą odbyło się rł» 
Łrenduin ludowe w kwestii prohibicji 
15.884 głosy oddano za zniesieniem pre 
hibicji, a 11624 — za jej otrzymaniem. 
W rezultacie prohib’eja została znie­
siona i Islanda stała sic obecnie kra­
jem „mokrym*', tak samo jak jej po. 
przednik na tem pola — Stany Zjedna 
ezone.

 oOn— —
BARWA NIEBIESKA NA!ULUBIĘ*

SZĄ BARWĄ NA ś'WIECIE.

Ministerjum handlu w Wacr.yngto- 
nie bada obecnie statystyczne dane za­
brane z całego świata i dotyczące naj­
szerszego użycia różnych kolorów. Z 
porównania danych doszła komisja 
mlnisterjalna do wniosku, iż większość 
ludzi bez różnicy rasy, wyznania, płci 
i wirku przekłada kolor niebieski nad 
wszystkie inne kolory. Drugie (kolei 
miejsce zajmuje kolor zielony, potem 
Idzie czerwony, pomarańczowy, żółty 1 
biały.

 :0:----
WYSTAWA POLARNA W AN- 

GŁJI.
Podczas świat Bożego Narodzenia 

otwarta zostanie w Londynie wystawa 
polarna, poświęcona pamiątkom po an 
giełskich wyprawach arktycznych i an. 
tarktyeznyeh. Większość eksponatów, 
(gromadzonych na wystawie, nigdy nie 
była oglądana przez publiczność. Mię­
dzy Inncml nadesłana już została kole 
keja chlorów wiceadmirała Royds‘ą, 
który towarzyszył sir Ernestowi Sha- 
kleton‘owi w jego słynnej wyprawie 
podbiegunowej. Obejmuje ona szereg 
przyrządów, używanyeh w wyprawie 
oraz pejzaże polarne, malowane przez 
Royds‘a« Ponadto Instytut do Badań 
Polarnych im. Scott‘a w Cambridge 
nadesłał na wystawę bogaty zbiór 

map podbiegunowych, sanek, modeli 
okrętów ,na któryeh dokonywano wy. 
praw itp. Najstarszym eksponatem be 
dzlc szczątek skały, przy wi r.iony 
przez Farblser4# a Labradoru jeszcze 
w 4 wiekn. Honorowe miejsce wśród 
eksponatów zajmie równi ż flaga A* 
mundsena, zatknięta prze* niego na 
biegunie południowym 1 odnaleziona 
następnie prze*7. Ss^H'a.
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Demagogia polityczna nie popłaca k r o n i k a
Po wyborach do rad gromadzkich w woj. kieieckiem.

Przez rozpisanie wyborów do 
rad  gromadzkich, uchwalona przez 
sejm  nowa ustaw a samorządowa
weszła, w stad jnm  realizacji. P rz e ­
bieg wyborów dowodzi, że zasadni 
cze założenia ustaw y sam orządo­
wej, zm ierzające do uwolnienia ży- 
cbi gospodarczego od przerostu  a- 
g itac ji i haseł politycznych, znajdu 
ją  w szerokich m asach ludności 
w iejskiej jaknajglębszy oddźwięk 
i spo tykają  się z pełnsm  uznaniem. 
Na lis tach  kandydatów  do rad  gro 
madzlrich w ystaw ionych przez BB 
VTR, znalazły się nazw iska działa­
czy samorządowych i gospodar­
czych, wolne od jad u nienawiści 
p a rty jn e j. J a k  społeczeństwo listy  
te przyjęło, niech świadczy fak t, że 
we w szystkich pow iatach woje­
wództwa kieleckiego ogrom na więk 
sześć gm in w ystaw iła tylko listę 
nr. 1, g łosując na nią przez aklam a 
cję. Rozpolitykow ani działacze opo 
zycyjni wystawali tu  i owdzie w ła­
sne listy , jednak  lis ty  te nie zdołały 
skupie koło siebie większej ilości 
głosów wyborców. F a k t ten znamio 
wujo isto tny  c h a rak te r opozycji, 
k tó ra  z zupełną olx>jętnością i igno 
rac ją  dla urządzeń państwowych 
p rzystąp iła  do wyborów, w ysuw a­
jąc  hasła dem agogji politycznej. 
T akie  stanow isko spotkało się jed­
nak z zupełną obojętnością szero­
kich mas włościańskich. W zrost roz 
poi i tyko Wania m ogliśmy obserwo­
wać w pow iatach jędrzejow skim , •> 

natow skim , kozicnickim, stopnię- 
kim, oraz pmczowskim, k tóre n a j­
bardziej znajdow ały się pod wpły­
wami denusgogów opozycji. Mimo 
to jednak  i w tych powiatach lista 
nr. 1 odniosła zdecydowane zwycię 
stw o, zapew niając w gospodarce

sam orządowej przew agę m yśli go­
spodarczej nad m yślą dem agogji 
politycznej.

P raca  B B W R  rozw ija się o sta t­
nio na odcinku gospodarczym, cze­
go najhardziej dobitnym  dowodem 
były odbyte na terenie całego woje 
wództwa kieleckiego wojewódzki 
i pow iatow e zjazdy gospodarcze, 
na k tórych zostały przedyskutow a­
ne najw ażniejsze zagadnienia, oraz 
w ysunięto szereg postulatów
zm ierzających do podniesie­
n ia gospodarczego m iast i wsi pol­
skiej p rzy  udziale przedew szyst- 
kiem bzynnika społecznego. Nie 
m niej ważna dziedzina, jak  praca 
społeczno - ośw iatow a nie pozosta­
ła obojętna d la BB W R , dowodem 
orzego je s t zwołanie na 21. stycznia 
1934 r. zjazdu działaczy społeczno - 
oświatowych z terenu  całego w oje­
wództwa. Na zjeździć tym  zostaną 
omówione zagadnienia ośw iaty po­
zaszkolnej n a  teren ie województwa

kieleckiego. W  w yniku obrad zjaz 
doiwyck przew idziane jes t powoła 
nie do życia in s ty tu tu  p racy  spo­
łeczno - oświatowej, którego zada­
niem będzie koordynow anie pracy 
społeczno - oświatowej n a  poszczę 
gólnych odcinkach, kierow anie nią, 
dostarczanie odpowiednich m ate rja  
łów, usta lan ie  w ytycznych i pomóc 
w pracy społeczno oświatowej, o- 
raz  kształcenie działaczy społeczno 
oświatowych.

Gdy się zwilży, że bardzo często 
w pracy  tej zostaje zm arnowany 
wysiłek poszczególnych jednostek, 
zazwyczaj pracujących bardzo o- 
fiarnie, lecz w skutek b raku  należy 
tego nastaw ienia, nie mogących 
zestroić swej p racy  z ogólnem dąże 
niein społeczeństwa, to rola in sty tu  
tu pracy  społeczno - oświatow ej 
winna stać się przełomowym okre­
sem w dziedzinie skoordynow ania 
p racy  na  odcinku społeczno - oświa­
towym.

Listopad

22
Środa

KALENDARZYK
Di'ś: Cecjljl, Mark* 
Jutro: Klemensa P, M.
Wschód słońca: 7.8 
Zachód słońca: 15.51

Bibljoteki ruchome
w Zagłębiu Dąbro^skiem

Apel polskiej macierzy szkolnej do społeczeństw a

7, DZIAŁALNOŚCI OPIEKI SZKOL­
NEJ PItZY SZKOLE Nr. 1 

W - DĄBROWIE.
Na początku b. roku szkolnego opie 

kn szkolna, chcąc nawiązań ścisły 
kontakt z domem rodzicielskim, zor 
ganizowala z grona rodziców na tere­
nie tut. szkoły szereg- sekeyj:

Sekcja zaopatrywania najbiedniej­
szych dzieci w odzież i książki. Sekcja 
ta -w początkach b. miesiąca urządziła 
zbiórką odzieży po domach w tut, re 
jonie szkolnym. Zebrano sporą ilość 
'odzieży oraz *45 zb 10 gr. gotówką.

Zbiórką zajmowały się następują 
co osoby: pp. J us7.czykowa, Bartos:
kowa, Przybylska, Krawczykowa, 
Combrzyńska, Jawor, Szostak i Osika 
Opieka szkolna tą drogą składa Staro 
polskie „Bóg zapluć" ofiarodawcom 
oraz wyżej wymieiuonem osobom za 
trud.

Sekcja dożywiania najbiedniejszych
d'ieei. Codziennie przychodzi jedna 
z mat-k i gotuje obiady. 60 chłopaków 
dostaje codzionnie smaczny i zdrowy 
obiad. Opieka szkolna apeluje do za­
możniejszych rodziców, aby zaopatrzy 
li kuchnio w następująco artykuły 
spożywczo: groch, mąką, fasolę, ka­
pustę i p. Mamy nadziejo, że i fen 
nasz apel nie minie bez echa,

Sekcja dochodów  niestałych. Sekcja 
ta urządziła w b. m. loterję fantową 
Dochód przyniósł 81 zł. 10 gr. Pienią 
dze te zostaną przeznaczone na przy- 

pro wadzeniu wnętrza szkoły do nale­
żytego wyglądu.

Sekcja uroczystości szkolnych przy 
gotowała na dzień 11 listop. br. inscc 
nizacje pieśni legjonowych.

Sekcja świetlicowa. Zarząd miasta 
dostarczył do świ tlicy całkowite n- 
meblowanie. Dnia 25 bm, nastąpi nro 
czyste otwarcie świetlicy. A więc przez 
wciągnięcie rodziców do współpracy 
zs szkołą nad wychowaniem młodzie 
ży — opieka szkolna trafiła do serc 
rodzieiebskich. Rodzice pracują wy­
trwało, nie szczędząc sił, a często i 
datków pieniężnych. Pracy tej 
..Szczęść Boże“.

Tow arzystw o polskiej m acierzy 
szkolnej na terenie Zagłębia D ąb­
rowskiego ześrodkowało swą dzia­
łalność w prow adzeniu czytelni i 
I ii h! jo  tek stałych. In tensyw ny 
ruch w bibljotekach, w yrażający 
się w setkach książek. w ydaw a­
nych dziennie przez poszczególne 
bibljotcki oraz liczna frekw encja 
w  czytelniach świadczy, iź posterun 
ki te  w ypełn iają należycie swe 
ku ltu ra lne  zadanie i są  potrzebne.

Lecz stałe  bibljotcki m ają pe­
wien ograniczony zasięg działania, 
poza k tó ry  książka dociera już ty l­
ko przypadkow e; dzielnico dalej 
od bibljotek położone są pozbaw io­
ne książek. Poza tern są środowiska 
które z racji obecnej nędzy nie ma­
ją  odwagi korzystać z księgozbio 
rów stałych, gdyż odstrasza ich ta  
okoliczność, żc nie słać ich na opła­
cenie naw et kilka groszy.

W reszcie ileż je s t  szkół w iej­
skich, które bibljotek nie posia­
dają?

Zarząd okręgowy polskiej m a­
cierzy szkolnej, znając  te potrzeby, 
postanowił zorganizować bibljotcki 
ruchome, k tóre docierałyby do 
świetlic bezrobotnych, do szkól 
wiejskich, do wszelkich ośrodków, 
w których książka sta łaby  się pożą 
danym  gościem.

Zarząd okręgowy polskiej m a­
cierzy szkolnej zostawił już. kilka­
naście księgozbiorów, któro za po­
średnictw em  inspek tora  szkolnego 
oddal do użytku. Ruchome bibłjóte- 
Id okazały się bardzo celowe. Za­
rząd okręgowy polskiej m acierzy 
szkolnej będzie akcję tę kontynuo­
wał i rozszerzał.

Potrzebne są pieniądze lub książ 
ki. Zarząd okręgowy P. M. S. zwra 
ca się do społeczeństwa Zagłębia 
Dąbrowskiego z gorącą prośbą o 
składanie o fia r na rzecz bibl jotek 
ruchom ych polskiej m acierzy szkol 
nej.

Wiele domów posiada własne 
księgozbiory, wyczytano książki, 
dla k tórych często m iejsca niema. 
K siążki te mogą być dobrze wyko­
rzystane.

Paczki z książkam i należy sk ła­
dać: we w torki od godz. 10 rano do 
1 S c j w domu katolickim  w Sosno w 
cu ul. prez. Mościckiego, oraz w bi­
bljotekach P . M. S.: w  Będzinie
(P lac  3-go m aja), w  D ąbrowie (K ró t 
ka  11), w Czeladzi (R ynek), P ia ­
skach, Milowicaoh, Grodźcu, Niw- 
ce, Dańdówce, Klim ontowie, Macz­
kach, Strzemieszycach (Szkoła po w. 
1), Zagórzu. Sosnowcu (ul. K am ień 
nej 4, N arutow icza 27) oraz w K a­
zim ierzu u p. K oneckiej.

Umowa lekarzy kasowych
z dyrekcją kasy chorych w Sosnowcu

Ja k  się dow iadujem y, w dn. 30 
bm. podpisana zostanie nowa umo­
wa dyrekcji z lekarzam i kasy cho­
rych. Na kilku konferencjach w tej 
spraw ie doszło już do porozum ie­
nia, przyczem p rzy  obopólnej do­
brej woli uzgodniono kilka spor­
nych punktów.

•  *  *

W  dniu 27 bm. odbędzie się po­

raź  pierw szy posiedzenie k o nsty tu ­
cyjne t. zw. rad y  lekarskiej przy  
pow iatow ej kasie chorych w So­
snowcu. R ada lekarska będzie m ia­
ła  n a  celu opinjow anie w organiza­
cji lecznictw a oraz całokształtu le­
czenia w okręgu kasy.

W  skład rady  lekarskiej wcho­
dzić będą lekarze powiatow i i  m iej­
scy.

Pozytywne wyniki konferencji
z Zakładami Czechowskiego w Sosnowcu.

W czoraj w inspektoracie pracy 
pod przewodnictwem  insp. Ryehłow 
s!dego odbyła się konferencja przed 
staw icicli robotników z pełnomocni 
kam i zakładów mechanicznych 
Czechowskiego w Sosnowcu, w spra  
wie zaległych w ypła t robotniczych.

Na konferencji tej doszło do po­

rozum ienia, P rzedstaw iciele zakła­
dów Czechowskiego oświadczyli że 
w ypłacać będą robotnikom  zalegle 
zarobki stopniowo 7  tem, że wszy­
stk ie  zaległości wypłacone zostaną 
do dn. 1 lutego 1934 r. Robotnicy 
zgodzili się na te w arunki.

WARSZAWA.
Środa, 22 listopada.

7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyk*.
7.20. Płyty. 7.35. Dz por. 7.40. Płyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 7.55. 
Program na dz. bież. 11.30. Codz. Prza 
gląd Prasy Polsk. 11.59. Życie art. stoi 
liey. 11.58. Sygnał czasu, 12.05. Muzyku 
polska. 12.30. l)z. por. 12.35. Kom. mete 
or. 15.25. Wiad. o eksporcie polsk. 15.30 
Kom. gospod. 15.40. Arja i pieśni, 16.09 
Płyty. 16.10. Tr. ze Lwowa , 16.49 
Skrzynka poczt. 16 55, Koncert kame­
ralny. 17,50. Skrzynka poczu rola, 18 08 
Na etapie pierwszych piętnastu lat,
18.20. Muzyka lekka. 19.00. Iiozmaitoś 
ci. 19.05. Program na dz. nast. 19.25. 
Sylwety Akademików Literatury.
19.40. Kom. sport . 19.47. Dz. wieea 
29.00. Piosenki o kwia.aeh. 20.25. Gita­
rzystów ork. 21.00, Moja fabryka. 2115. 
Recital fortp. 22.00. Tr z Krak. 22,20. 
Płyty. 22.35. Muzyka tan. 23.00, Kom. 
meteor, i kom. polio. 23.05. Muzyka ta 
ueczna.

WARSZAWA.
Czwartek, 23 listopada.

7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka. 
7.20 Płyty. 7.35 Dz. poranny. 7.40. Ply 
ty. 952. Chwilka gospod. domowego, 
7.55. Program na dz. bież. 11.30. Co,Iz. 
Przogl. Prasy Polsk. 1L45. Kom. Min. 
Op. Bp. 11.50. Życie arb stolicy. 11.58. 
Sygnał czasu. 1205. Płyty. 12.39. Dł  
poludn. 1235. 4 Poranek szkl. z Filh. 
Warsz. 14.00. Kom. gospod. 15.25. Wiad. 
o eksporcie polsk. 15.39. Kom. gospod.
15.40. Utwory na dwa fortp. 16.25. Ply 
ty. 18.55. Duety wokalne. 17.20. Recital 
skrzypc. 17.50. Nowiny roln. 18.90. Na 
etapie pierwszych piętnastu lat. 1820. 
Zemsta za mur graniczny. 19:90. Pro­
gram na dz. nast. 19.05. Rozmai toścu 
19.25. Odczyt aktualny. 1949. Kom. 
sport. 19.47. Dz. wieez. 20.00. Muzyka 
lekka. 21.90. Skrzynka poczt. 21.15. Syl 
wety Akademików Literatury. 21.30. 
Pieśni indyjskie. 22.15. To co ładne 1 
wesołe. 23.90. Kom, meteor, i  kom. po- 
lic. 23.05. Płyty.

KATOWICE.
Środa, 22 listopada.

7.00. Aud. poranna. 11.25. Program 
na dz. bież. 11.39. Tr. z Warsz. 11.59. 
Wiad. bież. 11.58. Sygnał czasn. I9 35 
Płyty. 12.39. Tr. z Warsz. 15.20. Giełda 
zbożowa. 15.25. Tr. z Warsz. 16 00. Ply 
ty. 16.10. Tr. ze Lwowa. 16.40. Skrzynka 
poez'. 16.55. Koncert z Warsz. 17.50. Pły 
ty. 1860. Tr. 7, Warsz. 1900. Program 
na dz. nast. 1905. Rozmaitości. 19.10. 
Gospodyni Śląska. 19.25. Tr. z Warsz. 
2300. Skrzynka poczt, w jęz. frano.

Z  K i e l c .
(k) Odznaczeni. Z okazji 15-lecia Nie 

podległości zostali w Kielcach odzna­
czeni pp.: Stefan Artwiński — krzyżem 
kawalerskim „Polonia Restiłuta", kpt, 
Jan Ostaehowski — srebrnym „krzy­
żem zasługi i p. Zofja Plenkiowiezowa 
— srebrnym „krzyżem zasługi".

(k) Uroczyste otwarcie i poświeceni# 
domu strzelca w Piekoszowie. W ub. 
niedziele- odbyło nie w Piekoszowie w 
po w. kieleckim otwarcie i -poświecenie 
domu strzeleckiego i'm. marsz. J. Pil 
sudskiego.

Poświęcenia dokonał ks. kapelan Ci# 
śliński .otwarcia zaś starosta Porem- 
balśki. Podczas uroczystości wygło-ili 
przemówienia prezes podokręgu Z. H 
.Stefan Artwiński, kpt, Ostaehowski,, 
p. Klaczyński i Kałużyński.

Dom strzclca w Piekoszowie jx»w_ 
sial ze składek publicznych dzięki iat 
cjatywie prezesa Artwińskiogo i przy 
wydatnej pomocy woj. Paciorkowskie 
go i starosty Porembalskiego,

tk) Z izby rolniczej w Kielcach. W 
Kielcach odbyło się posiedzenia izby 
rolniczej pod przewodnictwem prezes* 
posła Kozłowskiego, na którom omó­
wiono sprawę utworzenia przy izbie 
etatu ioRT>pkiora hodowli koni dla woj. 
kieleckiego.

Akcję nasienną postanowiono pro­
wadzić wspólnie ze stacją krakowską, 
postanowiono zaś utworzyć w Kiel­
cach ekspozyturę krakowskiej stacji
ochrony roślin i wyposażając ją w od 
powiędnie przyrządy, ponadto posłano 
wiono zorganizować konkursy dla in­
struktorów organizacji gospoda, rslw
przodowniczych i powołano sąd kon­
kursowy do którego weszli: preze*
poseł Kozłowski, radcowie: Gorczyca 
i poseł Sobczyk oraz inspektorowie Ra 
lina i Tymowski.
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Z Zagłębia.
T E A T R  m i e j s k i  

W SOSNOWCU
Dziś po ceuaeh zniżonych powtórze­

nie przemiłej komedji francuskiej 
AL Pagnoła p. t. „ F a n n y  z p.p. Sobot
kowską, Szafrańskim i Mikołajewskim 
w rolach głównych. Świetna ta  kome- 
dja. dzięki swemu słonecznemu i bez­
troskiemu humorowi należy bezsprze­
cznie do najmilszych w tyin sezonie. 
Doskonała g ra  aktorów zdobyła sobie 
szerokie uznanie prasy i publiczności. 
Sztuka ta prawdopodobnie długo u- 
trzyma sic na afiszu.

W przygotowaniu reżyserskiem
dyr. Szafrańskiego ukaże się na reper
tuarze sztuka Grzemały - Siedleckiego
p. t. „Spadkobierca1'.

#  »  #

Środa, dn. 22- hm. o godz. Si m. 15 — 
„Fanny- po cenach zniżonych.

Ceny miejsc od 50 gr. do zŁ 2.80.
Czwartek, d. 23 bm. o godz. 20. m. 15 

„Marjusz" po cenach najniższych. P ar 
tor — 1 zł. — amfit. i gałerja — 50 gr._ *(--

POSIEDZENIE ZARZĄDU 
OKRĘGU ZW. L ElJ J O NI STÓW.

W dniu 25 bm. w „Kuźnicy41 
przy uL Piłsudskiego IG w Sosnow­
cu odbędzie się posiedzenie zarzą­
du okrę.gu związku legionistów. Na 
porządku dziennym sprawy orga­
nizacyjne i ideowe.

DEKORACJA GÓRNIKÓW 
W ZAGŁĘBIU.

Wzorem lat ubiegłych w dn. 4 
grudnia, patronki górników św. 
Barbary, odljędzie się dekoracja kil 
kunastu górników w Zagłębiu za 
długą pracę w przemyśle węgło­
wym. Górnicy otrzymają odznaki i 
dyplomy.

 oOo------
— Z dniem 15 listopada br. został 

otw arty lokal BBWR- „Kuźnica" ko 
ło dzielnicowe Dębowa Góra, w domu 
nr. 26 pray ul. Dębowej,

ts-k re ta rja t koła dzielnicowego 
czynny jest dwa razy w tygodniu tj- 
w środy i soboty od godziny 19 do 21.

— Z życia świetlicy im. St. Żerom­
skiego w Sosnowca. W świetlicy dla 
bezrobotnych przy ul. Rybnej 9 w So 
snowcu utworzona została sekcja sza 
chowa i warcabowa, która w ub. nie 
dzielę rozegrała pierwszy mecz sza­
chowy i warcabowy z TNS „Czyn“ w 
Sosnowcu, i>rzyczom świetliczanie u- 
zyskali wspaniały wynik, gdyż w roz 
grywco szachowej zwyciężyli w sto­
sunku 7:1, a w grze w warcaby 4 i 
pół : 1 i pół. Dzięki przychylności dy 
rekcji elektrowni okręgowej, świetli 
czanie zwiedzili 12 bm. urządzenia 
elektrowni w Małohądzu, z której to 
odnieśli dużo korzyści. Zarząd świetli 
cy za naszern pośrednictwem w imie 
niu wszystkich członków, dziękuje 
dyrekcji, jak  również p. inż. Nowakow 
skiemu za fachowe objaśnienie urzą­
dzeń elektrycznych.

— Stowarzyszenie pomocy biednym 
„Małbysz — Arunim" w Będzinie, roze
słało 25(1 biednym dzieciom z Talmund 
— Tory i innych szkół żydowskich, o- 
raz większej ilości dorosłym palta, bu 
ty, pończochy i koszule.

Po odzianiu biednych, kantor Ba,- 
daaz z Częstochowy wraz z chórem od 
prawili nabożeństwo za zmarłych ra  
binów* G raubarta i Kinelnara, za zmar 
łych członków towarzystwa oraz za 
zmarłogo E. Zmigroda.

Następnie okolicznościowe przemó­
wienia wygłosili rabin Lewin, prezes 
związku rzemieślniczego p. Goldsztajn, 
prezes t-wa „Odzież dla biednych" p. 
Leon Borzykowski i lL le tn i uczeń szko 
ły  Talm und — Tory, Kuperwasser.

— K atastrofa kolejowa. Dn. 21 brn.
o g. 4.44, na przejeździe kolejowym 
przy ul. Kilińskiego (tory stacji to­
warowej) w Sosnowcu, pociąg zdąża­
jący z Szopienic, najechał na stojące 
wagony. W skutek zderzenia 4 wago 
ny z węglem zostały zupełnie rozbi­
te, kilka zaś uszkodzonych. Przerwy 
w ruchu nie było*

„Inżynier" Kiełbasa aresztowany
w Król.-Hucie

Jak Kiełbasa budował drogi w Dąbrowie
W. Król. Hucie aresztowany zo­

stał onegdaj na polecenie prokura 
tora niejaki' Teodor Kiełbasa zam. 
Płac. Matejki 3.

Aresztowanie nastąpiło pod za­
rzutem dokonania szeregu oszustw 
wskutek czego szereg poważnych 
firm budowlanych oraz przedsię­
biorstw z terenu Śląska, Zagłębia 
Dąbrowskiego i innych stron Pol­
ski zostało poszkodowanych na b. 
poważne sumy.

Teodor Kiełbasy znany był o- 
gółnio jako „inżynier" z zawodu, 
tymczasem nie miał prawa do no­

szenia tytułu inżyniera, o co rów­
nież będzie miał dochodzenia.

W ub. roku „inżynier" Kiełba­
sa grasował na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego. W Dąbrowie Kieł­
basa wszedł w porozumienie z u- 
rzędnikiem towarzystwa franko - 
włoskiego, Godlewskim, przyezem 
otrzymali oni roboty z magistratu 
dąbrowskiego na budowę kilku 
dróg.

„Przedsiębiorcy" nie wypłacili 
robotnikom, zarwali dostawców, o- 
statecznie magistrat zerwał z nimi 
umowę, ci z;iś pozostawiając w Dą­
browie masę długów — wyjechali.

0 zniesławienie na wiecu.
Sprawa przeciwko p. Garncarzowi 

w Czeladzi.
W Czeladzi odbyła się sprawa 

posła Konieczki, który oskarżył 
niejakiego Piotra Garncarza o zn»e 
sławienie na wiecu. Mianowicie w 
dniu 24 września lir. odbył się  ̂ w 
Grodźcu wiec górniczy, na którym 
referował poseł Konieczko z ramie 
nia ZZZ sprawy robotnicze. Po je­
go referacie obecny na sali prezes 
koła U. P. R. zarzucił posłowi Ko­
nieczce;, iż postępuje dwulicowo i 
wprowadza górników w błąd, bo na 
wiecu występuje przeciwko obniżce 
płac górniczych, a w Warszawie w 
ininisterjum oświadczył, że robotni

cy zgodzą się na obniżenie im płac.
Poseł Konieczko wytoczył Garn 

earzowi sprawę o zniesławienie go. 
Na rozprawie przyparty do nuiru 
oskarżony Garncarz nie mógł zło­
żyć dowodu prawdy na rzucone na 
tym wiecu oszczerstwo, wobec czego 
sąd grodzki skazał go za zniesławić 
nie na miesiąc aresztu i 50 zł. grzy 
wuy, tudzież na ponoszenie kosz­
tów’ sądowych.

W imieniu posła Konieczki po­
pierał oskarżenie adwokat Pawe­
łek.

Tragiczny spór o majątek
w sto p n ick iem .

W dniu rozorawy dostał pomieszania  
zm ysłów i powiesił się.

Onegdaj we wsi Pęczelinie w 
pow. stopnickim popełnił samobój­
stwo przez powieszenie się na po­
wrozie Stanisław Marek.

Denat na tle sporu majątkowe­
go o granicę pola dostał pomiesza­
nia zmysłów i w dniu w którym od­
bywała się rozprawa sądowa o gra­
nicę majątku usiłował zamordować 
swego 4-ro letniego syna, a gdy mu 
w tern przeszkodzono uzbrou się w 
żelazny hak, sierp, siekacz, orczyk 
i brzytwę, poczem wypędził rodzinę 
7, mieszkania — usiłując pozbawić 
się życia.

Szaleniec przeciął sobie brzytwą 
bok w okolicy serca i po wyważeniu 
drzwi znaleziono go leżącego w ka­
łuży krwi.

Marek zbroczony krwią na wi­
dok przybyłych członków rodziny 
zerwał się i wypędził poraź drugi 
wszystkich z domu tarasując za so­
bą drzwi wejściowo do sieni, poczem 
zarzucił sznur na powałę i powiesił 
się w drzwiach wychodzących z 
kuchni do sieni.

Samobójstwo Marka i jego nie­
zwykle okoliczności wywarły na 
obecnych wstrząsające wrażenie.

Uroczystość ku czci św. Cecylji
w Zawierciu

Miejscowo towarzystwo śpiewacze 
„Lira" obchodziło uroczystość św. Ce 
cylji, patronki muzyków i śpiewaków 
Uroczystość zapoczątkowana zosta 
ła  uroczystem nabożeństwem, odpra- 
wionem w miejscowym kościele pa 
rafjalnym .

Popołudniu w sali domu ludowego 
odbyła się uroczysta akademja, kió 
ra  zgromadziła b. dużo publiczności. 
Słowo wstępne wygłosił prezes „Li 
ry “ p. Józef Paluch. Życiorys św. Ce 
cylji omówił ks. kan. B. W ajzlcr. Po 
referacie ks. kan. B. W ajzlera, produ 
kowal sic mieszany chór „Liry", któ 
ry  b. ładnie odśpiewał parę pieśni. 
Następnie p. Wróblewska przy akom 
panjainencie p. K. Broni-blika odśpiew. 
(solo) parą pieśni. Zkolei orkiestra 
m iejskiej straży pożarnej odegrała pa 
re  utworów. Na zakończenie chór mQ 
gki przy współudziale orkiestry odśpie 
wal jeszcze pare pieśni.

Zaznaczyć należy, że „Lira" jest 
bardzo popularnem tow. śpiewaczom 
na terenie m iasta albowiem na wszel 
kiego rodzaju uroczystościach wyste 
puje zawsze bezinkresownie, jak  rów 
nioż śpiew jej słyszany jest często na

wszystkich uroczystych nabożeń­
stwach kościelnych.

Towarzystwo to jednak znalazło się 
ostatnio w dość ciężkich warunkach 
m aterialnych. Stałe dochody towarzy 
stwa, pochodzące ze składek czlonkow 
skich, z powoda bezrobocia obniżyły 
się do minimum, a wydatki stało się 
zwiększają. Ostatnio towarzystwo po 
stanowiło zakupić pianino, które jest 
niezbędnym instrum entem  potrzeb 
nym do szkolmia chórów. Na ten cel 
uzbierano już powną kwotą, lecz nara­
zić na tak poważny wydatek niewy­
starczająca, wobec czego społeczeń­
stwo, w zrozumieniu kultu pieśni, po 
winno towarzystwu temu przyjść * 
jaknajdaloj idącą pomocą m aterjalną.

WŁOSOWJST
—  łysien ie  u s u w a  —  

,5senc!a CHINO WO-CHMIELOWA1'  
M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWc", 

z Kogutkiem.
S p r r e J a :ą ap tek i, sk ład y  ap teczne

Artreiy~m, reumatyzm 
leczy

BALSAM JAPOflSKI ■£££,
[OŚWIECENIE SZTANDARU SZKIL 

NEGO W MODRZEJ O WIE.

W dniu 19 bm. 7 kl. szkoła powszeek 
na w Modrzcjowie obchodziła 16-lecio 
swego istnienia.

Uroczystość ta  odbyła się z 15-leeiem 
odzyskania niepodległości. Obie t * 
rocznice uczczono poświęceniem szi:.-i 
daru szkolnego.

W czasie uroczystości komisarz 
m. Sosnowca zakomunikował zebra 
nym, że m agistrat, zakupił plac pod 
budowę szkoły od skarbu państw, 
jeszcz.- w br. przystępuję do bud;-, 
nowej szkoły w Modrzejowie, kosztem 
30 tys. zL

Wszystkim, którzy przyczynili sio 
do dania s zole symbohi, a w szcze­
gólności r -■ uroicie, r  Komisarzowi, 
p. Na wre emu, ks. F-zpi.tb. Goli, za 
ijządowi huty  Staszic, kop, Niwka, 
Modrzęjów i zakł. ineeh., rodzicom 
chrzestnym, organizacjom, delega­
cjom straży ogniowej i orkiestrze so 
snowiockisgo t-wa i miłym gościom z 
Mysłowic, Niwki i Sosnowca składa 
serdeczne podziękowania komitet.

 ::G::-----

— Kto okradł cukiernię E rlicha w 
G-clad®i. Przed kilku dniami pisaliś 
my o kradzieży u Szlamy Erlicha w 
Czeladzi.

Złodzieje przy wynoszeniu łupu 
natknęli się na wywiadoweę policji, 
który za uciekającymi wystrzelił z 
rewolweru.

W  toku dochodzenia ustalono, iż 
kradzieży dokonali: Władysław Ju
da, Edward Kajs, i Władysław Angu 
styniak.

Wszystkich przekazano władzom 
sądowym.

— Kradzież planów w CzeladzŁ W
sądzie czeladzkim odbyła się sprawa o
kradzież planów budowlanych na szko 
dę p. Romana Pyrcia z Czeladzi. ,

Otrzymane z m agistratu  plany na 
t.udowę domu przy ul. Zamurnej p. 
P yrć ukrył w kufrze. Ponieważ wlaści 
ciel planów nie chciał oddać budowy 
domu murarzowi Wiktorowi Gaboro­
wi. ton w tajemniczy sposób plany 
zabrał z kufra Pyrciowi, w czasie jego 
nieobecności, przyczem za zwrot p la­
nów żądał 50 zL wynagrodzenia.

Sąd skazał przebiegłego G. na 3 mie 
siąco aresztu i na zapłacenie opłat są ­
dowych.

— Złodziej mieszkaniowy. One- 
gdaj do mieszkania p. Rudolfa Jan i 
ka, Czeladź, Będzińska 3 włamał się 
Edward Pawołczyk bez stałego miej 
sca zamieszkania, który dokonał kra 
dzieży dwueh palt wartości 40 zł.

Osadzono go w więzieniu.

— Kradzież w automacie telefonie® 
nym. Z autom atu telefonicznego w u 
rzędzie pocztowym w Sosnowcu skra 
dziono ok. 42 zł. bilonem.

— Znaczna kradzież w Katowicach,
Przed kilkoma dniami zatrzymany zo 
stał znany złodziej Potranker Lejb, ‘od 
którego odebrano futro oraz torebkę 
damgką. W toku dochodzenia ustalono, 
że Petranker dokonał kradzieży mie­
szkaniowej u  B erty K efer przy ul. Mo 
niuszki 3 w Katowicach na sumę 
10.009 zł. Futro i  torebkę oddano wła 
ściernice. Przeprowadzono rewizję 
w mieszkaniu i piwiarni W ajsbergów 
W olfa 1 Szmula przy ul. Głowackiego 
1 w Sosnowcu, gdzie zakwestionowano 
większą ilość bielizny, płótna i mata 
rjałów na Suknie. Wajsbergowie * 
częścią materjałów zostali przekaza 
ni policji na Śląsku. Część bielizny i 
materjałów pozostało w wydziale śled 
czym w Sosnowcu.

— Drobny pożar. W domu nr. 8
na kol. Saturn, od iskry t komina wy 
buchł pożar, który został w zarodku
stłumiony.



Zjazd gospodarczy
w  Kazimierzy Wielkiej

Sit. 6.

Tylko przez system atyczne 
składanie swych zaoszczędza­
nych groszy w Komunalne ‘ 
Kasie Oszczędności powiati 
Zawierciańskiego w Zaw ier­
ciu dojdziesz do dobrobytu.

Z Zawiercia.
(z) „Orlęta" pr*y związku strzele­

ckim w Zawierciu. Związek strzelecki 
w Zawierciu jest bodaj jeduą z naj­
ruchliwszych organizacyj na terenie 
miasta, ujawniającą coraz bardziej o 
żywioną działalność. Idea strzelecka 
z każdym dni?m znajduje coraz wię­
ksze zrozumienie. Prezes oddziału za. 
wierekiego ZR, p. Józef Czarnota do 
klada sa rań , aby organizację posia 
wić na najwyższym poziomie. W tym 
celu m. in. b. skrupulatnie opracowuje 
się plany pracy.

Ostatnio zarząd zajął się o rgan ize  
waniem przy oddziale drużyn naj­
młodszych strzelców i strzelczyń, t, zw. 
„Orląt".

Prz-'d paru tygodniami zorganizo­
wana została męska drużyna „Orląt" 
licząca około 40 chłopców w wieku 
pozaszkolnym od 14 do 16 lat.

Onegdaj znów przy oddziale żeń­
skim zorganizowana została żeńska 
drużyna „Orląt".

Na zebranie organizacyjne przy 
było około 30 dziewczynek. Zebranie 
zagaiła prezeska oddziału żeński go p. 
Stajnówna, która w krótkich słowach 
omówiła cel i zadanie oddziału 
, Orląt", zapoznając jednocześnie 
dziewczęta z ideologją i statutom 
związku strzeleckiego.

Następnie przemawiała p. Żel zi 
kówna, która zachęcała dziewczynki 
do wspólnej pracy organizacyjnej, 
kładąc przedewseyslkiem nacisk na 
posłuszeństwo i karność oddziału.

Na kierowniczkę oddziału ,,Orląt" 
wybrana została p. M. Żelezikówna.

Taft palie pa Mmii Eow
urządzać można, posiadając od- 
b io in ’ki S'eciowe najnowszego ty­
py z wypisanemi stacjami na skali, 
D emonstruje na miejscu i w domu

mm I. GOLDFELD
W BĘDZINIE,

UL. KOŁŁĄTAJA 39 TEL. 4

W niedzielę odbył się w Kazimie­
rzy Wielkiej zjazd gospodarczy pow. 
pinczowskńgo, który obradswał przy 
udziale około 600 osób pod przewod­
nictwem prezesa rady powiatowej 
BBWR. p, Zwolińskiego.

Na zjeździć wygłosili referaty se­
nator Ignacy Miciński, który obszer 
nie omówił zagadnienia finansowe i 
gospodarcze w Polsce i zagranicą — 
dr. Krawczyński, k:óry omówił spm 
wy rzemieślnicze i robotnicze, oraz 
rolę funduszu pracy w walce z bez­
robociem i poseł Wróbel, który mó

Z inicjatywy związku miast poi 
skieh i w porozumieniu z funduszem  
pracy, odbyła się w Warszawie kon 
ferencja przestawko cli miast, i biur 
planów regjonalnych w sprawne f i­
nansowania prac nad sporządze­
niem planów pomiarowych i planów  
zatrudnienia miast. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele 30 
miast, oraz przedstawiciele minister 
jum spraw wewnętrznych i fundu­
szu pracy. Konferencję otworzył 
prezes związku miast polskich, Z. 
Siemiński, przewodniczył obradom 
przewodniczący komisji urbanisty­
cznej, inż. Wł. Rabczewski.

Na konferencji tej ustalono stan 
prac urbanistycznych, a więc robót 
pomiarowych i prac nad sporzą­
dzaniem planów zabudowania w 
poszczególnych miastach, w którycjj 
prace te mają szczególne znaczenie 
dla rozwoju ruchu budowlanego i 
projektowanych robót miejskich i 
państwowych, jak wodociągi, kana- 
lizacia, komumkaąja i t. p. oraz w y­
sokość funduszów, potrzebnych do 
sporządzenia tych planów w celu 
uwzględnienia właściwej kwoty w 
budżecie funduszu pracy na r. 1934 
- 35.

wił o ustawach oddłużeniowych rolni 
otwa. Następnie wygłosili referaty 
inż. Jerzy Sobotowski, który omó„ 
wił sprawy drogowe w pow. pinczow 
skim i agronom Jan Polech, który 
omówił sprawy rolne.

Po referatach w dyskusji omawia­
no poszczególne zagadnienia, a prze 
dewszystkiem sprawy kredytowe, o- 
»az sprawy budowy dróg w powiecie, 
wreszcie uchwalono rezolucję doty­
czące uprawy lnu, nasion oleistych, 
ziół leczniczych i sadownictwa.

stycznych, jak plany pomiarowe i 
plany zabudowania, wymaga na r. 
1934-35 zgórą 1.500.000 zl, kredytu 
z funduszu pracy, nie liczącej sum 
przeznaczonych na te prace przez 
miasta w swoich budżetach. Konfe­
rencja aprobowała całkowicie opra­
cowany przez komisję urbanistycz­
ną program, jak i formę organiza­
cji wykonywania prac urbanistycz­
n y ^  w miastach. Programem prac 
najbliższych zostało objęte 37 miast 
i 4 łnura planów regjonalnych re- 
gjoiyjw warszawskiego, łódzkiego 
węgłowo-śląskiego i pomorskiego.

Co do sposobu udzielania mia­
stom pomocy z funduszu pracy, kon 
ferencja ustaliła, że najlepszą for­
mą tej pomocy będzie wydzielenie 
przez fundusz pracy sumy potrzeb­
nej, conajmniej 1 młljona zł., z o- 
gólnych sum funduszu pracy i prze­
kazania jej bankową komunalnemu. 
Rozdział tej sumy między poszcze­
gólne miasta przeprowadzałaby na 
podstwie opinji komisji urbanistyce 
nej, specjalna komisja złożona z 
przedstawicieli miuieterjum spraw 
wewnętrznych, funduszu pracy, 
związku miast polskich i banku 
komunalnego.

Z Olkusza
(ol) Protesty wj borcie, Do staro 

•twa, olkuskiego napływają protesty
wyborcze x różnych miejscowości na, 
Wybory do rad gromadzkich, ed’ ’- 
tych w pow. olkuskim w dn. 18 bm. W 
niektórych miejscowościach unieważ 
niono szereg list wyborczych.

(ol) Związek pracy obyw. kobiet 
w Olkusza składa podziękowanie p. 
Filawskiemu za bezinteresowne pos a 
wienie kuchni w świetlicy dla bez.o 
botnych im. marszałka Piłsudskiego w 
Olkuszu.

(ol) Dożywianie dziatwy. W szko­
łach powszechnych w Olkuszu, na Si­
korce i w Żuradzie, zw. pracy obyw. 
kobiet w Olkuszu, rozpoczął dożywia 
nie z dniem wczorajszym.

(ol) Rezerwiści — żydzi w Wo»bro- 
miu, Ouegdaj odbyło się w bóżnicy 
wolbioinskiej liczne zebranie, ./w,, a 
ne z inicjatywy p. A. Mitelmaua, se­
kretarza gminy żydowskiej w yzna­
niowej, w sprawie powołania do życia 
w Wolbromiu związku rezerwistów 

żydów. Głównym celem związku 
rezerwistów — żydów jest współpraca 
z żydowskiem kołem LOPP. i utwa 
rżenie drużyn ratowniczych. P, o- 
gram pracy związku spotkał się * 
zadowoleniem zebranych i w najbliż­
szym czasi 3 należy liczyć na realiza 
cję projektu.

W synagodze przemawiali w tej 
sprawie pp. rabin Silberberg i mgr. 
Rosenbaum.

(ol) Gospodarstwo kurze... na posto 
runku. W Racławicach, gm. Rabsztyn 
i okolicy, przeprowadzono zostało w 
dn. 20 bm. dochodzenie w sprawia 
masowych kradzieży drobiu, jak *  
miały miejsce w ostatnich czasach. 
U jednego ze znanych złodziei w Ra 
cławicach, mianowicie Stanisława 
Stacha, znaleziono wcale ładne s adk® 
kur, bo 36 i 3 koguty, pochodzące i  
kradzieży.

Cało to gospodarstwo „przeftańco­
wano" na... posterunek policji w Olku 
szu, gdzie prawi właściciele mogą 
własność swoją odebrać. Można sob:<? 
wyobrazić jaki kłopot ma policja . % 
kurami, nie posiadając gospodyń, ani 
funduszu na karmionio lak pokaźnej 
gromady.Najpilniejsza serja prac nrbam-

^M ^<^eóe^^>fi4xna-ideaów e£a akdeu ldor^ /c.4

Przygotowania do ruchu budowlanego
w miastach polskich.

— Nie, moja kuzynko — odpo­
wiedział Lucjan. — Przychodzę, 
aby ci tylko powiedzieć, o czem wie­
dzieć powinnaś, a co przed tobą 
ukrywają bezwątpienia.

Czy widziałeś mego biednego
ojca?

Młodzieniec potrząsnął głową 
przecząco.

— Jakże mógłbym się z nim wi­
dzieć — podehwycil. — Matka two­
ja nie pozwoliła mi wejść... oświad­
czyła mi. że rad mych nie potrze­
buje wcale... Ja jednakże do ciebie 
przyjechałem....

— Mój Boże! Mój Boże! — za 
wołała Helena pod wpływem roz­
paczy, łatwiejszej do zrozumienia, 
niż do opjsania. — Mój ojcze! Mój 
biedny ojcze!!... Ja  jednakże nie 
mogę na to pozwolić, ażeby on 
umarł, a ja go wprzód nie widziała 
i nie ucałowała!... Sny moje się 
sprawdziły... Widzisz! moja droga 
pani! — dodało dziewczę, zwracając 
s ;e do przełożonej pensji. — Sam 
Bóg mnie ostrzegł.. Muszę, proszę 
pani, jechać, musze ieijiać z kuzy­

nem... Muszę jeszcze zobaczyć się 
z biednym ojcem....

Helena nieomal odchodziła od 
przytomności.

— Helenko, dziecko moje, uspo­
kój się —- rzekła pani Gevignot, uj­
mując ją za ręce. — Może nie jest 
jeszcze tak źle... Uspokój się....

— Uspokoić się! o to niepodob­
na! — odparła młoda dziewczyna... 
Ojciec mój um iera.. czeka na mnie... 
wola mnie... rozpacza, że mnie nie 
widzi... O! muszę być przy nim... 
Nikt w świecie nie przeszkodzi, aże­
bym nie otrzymała ostatnie jego  
tchnienia... Mój ojciec!.. mój oj­
ciec!.. biegnę do mego ojca...

Przełożona, słysząc te Hvyrazy, 
zmarszczyła brwi, a twarz jej, za­
zwyczaj łagodna, przybrała wyraz 
surowy.

Moja droga Helenko — pod­
chwyciła głosem nieco oschłym — 
sądzę, twe wzruszenie nic przeszko­
dzi mnie wysłuchać i zrozumieć...

Córka Jakóba Tordiev powić  
rzyła, szlochając tylko.

— Ojciec mój umiera... Chcę zo­
baczyć ojca..

Pani Gevignot ciągnęła dalej:
— Jti nazbyt dobrze pojmuję two 

ją  boleść, biedne moje dziecko, i po­
dzielam ją, ale to, czego pragniesz, 
jest niemożebne...

Helena, podniósłszy głowę, wle­
piła w przełożoną oezy, pełne nie- 
wysłowionego przerażenia.

— Niemożebne? •— powtórzyła.
— Tak... Zupełnie niemożebne.
— Pani nie chce mi pozwolić, 

abym pojechała do Paryża 1 Chce 
pani, ażebym pozostała zdała od ko­
nającego ojca?...

I po rozmowie dalszej z Lucja­
nem, choć Helena cheiała ezemprę- 
dzej jechać do ojca, pani Gevignot 
nie zgodziła s;ę na to ze względu, 
że nie miała upoważnienia od matki.

Przypominamy sobie, że Jul ja 
Tordier zatrzasnęła drzwi znienac­
ka przed swym siostrzeńcem.

— O! — wyrzekła ze złością — 
snodziewasz R’ę, że zaślubisz H e^- 
nę, mvślisz że ona ma miłjon... O! 
ten milion jest mói. i ja go z ręki
r u e  F e ^ u ą  e r o s z a  Z
tego nie zobaczy... ani ty, Lucjanie 
Gobert... Matka twoi a czvnila wszy 
sfkfg a-w.Uvrri nie zaślubiła twego 
wnia... I  jej dowiodę, że mam pa­
mięć dobra!...

7 wybuchnęła złowrogim śmie­
chem.

Temu śmiechowi zawtórował

głos chrapliwy a, sąsiedniego j*o- 
koju.

Byl to głos nieszczęśliwego Ja­
kóba Tordier, który wśród okrop-* 
nycli cierpień, zdobył się w reszt \4 
na tyle siły, że wołał i prosił o le­
karstwo. |

Garbuska trzymała wciąż butel­
kę w  ręce,

Sk’crowala się do sypiahii mę­
żowskiej i otworzya drzwi.

Chory miał twarz wykrzywionąs 
oczy błędne. Na usta wystąpiła 
krwawa piana.

— Lekarstwo... lekarstwo... —« 
jęknął głosem urywanym, bo coral 
hardziej slabszvra.

Garbuska zbliżyła s>ę do łóżk&i
— A jest to twoje lekarstwo —ł 

rzekła, pokazując choremu flaszccz- 
ke. na której spoczęło jego spojrzeć 
nie. *,

— Daj... — wybełkotał, wycią­
gając rękę. «

— Nie, nie dam ci — odnarł^ 
piek’elna istota, z zaciśniętcmi zęi 
bami, z syczeniem żmii — dość ma ruj 
tveh nudów!... Ja  chcę być wolna.^ 
Chcę robić, co ml się spodoba... Ty| 
dosvć się już nażyłeś... a ja jestemj 
jeszcze młoda, silna i bogata!.j 
M«m mdłon!... Czy słyszysz, Jaj 
kółńe, milion! I chcę go użyć...

Garbuska wyrzucała z ust jednaj 
no drugim te obvdne słowa, nacby-i 
li wszy s:e na<l chorvm i m’orunują<* 
go nienawistnym wzrokiem.

c. d n.

POWIEŚĆ

W A M P I R

S P Ó D N I C Y
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O si®  la to ia ltó ! niewoli!
Od jednegp z naszych czytelni-* 

ków otrzymaliśmy poniższe uwagi i
Niedawno obchodziliśmy 15 rocz 

nicę O'izjTjkania Niepodległości. 
Zdawałoby się/ że powinniśmy się 
już wszyscy przyzwyczaić, do tego, 
że niewola Narodu bezpowrotnie mi 
nęla, a nadszedł czas przebudowy 
charakteru narodowego i umysłowo 
ści. Tymczasem nie wszyscy jeszcze 
to zrozumieli. I  nie dziw jeśli jakiś 
obywatel ciemny — nieuswiadomio1 
ny, lub głody be-zrobotny wspomina 
dobre czasy panowania carów czy 
kajżerów, kiedy chleb był tańszy, 
lub jeśli ktoś z sercem obrosłem 
tłuszczem rusofilstwa czy germano 
filgtwa, tęskni za błyskotliwością 
dawnych rządów, ale dziw dopraw­
dy i oburzenie chwyta człowieka, 
gdy tacy, czy takie co przykładem 
winni świecić nie mogą zrzucić z sie. 
bie kożucha niewoli.

Jakże często można jeszcze spot 
kac ślady niewoli, tej ciemnej prze 
słaniającej życic narodu plamy. 0 - 
to naprzyklad: w S ied m iu  Gro­
szach" z dnia 2d tan. w dzienniku, 
który czytują szerokie warstwy w 
artykule o reform ie podatku samo­
rządowego roi się od terminów jak: 
zabór rosyjski, zabór austrjacki, za 
bór pruski.

( V/ to rK)tęeia, które pielęgno­
wać należy U  Czyi niema innej na­
zwy na oznaczenie części ziem Pol­
ski ? Czyż szanujący się dziennik 
będzie zaśmiecał swoje szpalty po- 
dohnerni wyrazami ?

Niema zaborów —  Polska żyje! 
Czas, by prasa polska stała Bię wy­
chowującą. co jest je j właściwem 
powołaniem. Dzienniki, które nie 
potrafią utrzymać się poziomu kul 
tu ry  polskiej i je j potrzeb, powin­
ny rue mieć czytelników, powinny 
być zamknięte.

Z  z a

„Fraulein Doktor” bawiła się w
Gdy była małą dziewczynką...U <v W - '  1'1

„Pam iętniki" swojo rozpoczyna 
p. Schnigmuller, znana ppwszceh- 
nie pod nazwą Fraulein Doktor" 
od czasów swego najwcześniejszego 
dzieciństwa.

Ojcićć mój pochodził ż W estfalji, 
m atka z dobrej rodziny ż Hanowe­
ru. Rodzina mojego Ojca od wielu 
pokoi on była rodziną wojskowych. * 
Ojcićfe dowiedział się o inojem przyj 
śoiii ńa .świat podczas gdy  był na 
manewrach na południu Niemiec. 
Służył wtedy w 14 pułku dragonów 
pod dowództwem księcia Badeń- 
skiego. Gdy zo sztabu nadeszła de­
pesza do porucznika Schragmiillera, 
że urodziła m u się córeczka, pułków 
nik na .śniadaniu oficerakiem 
wzniósł zdrowie najmłodszego dżięe 
ka pułku dragonów. .Urodziłam się 
więa pod w ojskow ą gwiazdą.

NIEGRZECZNE DZIECKO.
Dzieciństwo moje było ogrom­

nie, nieszczęśliwe. Uczyłam się z la t 
woścją, ale nie byłam grzeczna, ani 
spokojna. Gdy miałam lat siedem, 
odesłano mnie że wsi, gdzie nie było 
odpowiedniej szkoły, do, mojej bab­
ki, która w westfalskiem mieście 
Monsterze prowadziła dystyngowa­
ne życie spokojnej arystok ratki.. 
Zaczęło się dla mnie poważne życie. 
Powierzono mnie guwernantkom 
francuskim i angielskim. Wycho­
wywano mnie bardzo surowo i za 
każde najdrobniejsze przekroczenie 
karano. To też, jedyną moją przy­

jemnością był wyjazd do domu na 
wakacje.

T uta j pozwalano mi więcej. Or­
ganizowałam z dzieci wiejskich cafe 
oddziały wpjską i bawiłam się w 
wojnę. M atka mawiała wówczas, że 
jestem właściwie chłopakiem. Oj­
ciec był jedyną istotą, której się ba­
łam. Często moje obnażone łydki 
nosiły ślady szpicruty, k tórą ćwi­
czył mnie tak  samo, jak  psy. Ale 
temu właśnie, zawdzięczam, że za­
hartowałam się na ból i nauczyłam 
się nie płakać pod wpływem cier­
pienia.

LICEUM I M ATURA.
W dalszym ciągu opisuje F ra- 

łein Doktór swe stud ja w liceum w 
Weimarze oraz pracę nad przygo­
towaniem się do m atury. Po zdaniu 
m atury wstąpiła tło szkoły wyższej 
w  ,Szwajcarj i. Ale zaniedbywała
naukę dla długich wycieczek w gó­
ry, dla wiosłowania po jeziorze i 
poznawania wielu ciekawych osób.;

Gdy przybyła ną wakacje do do­
mu, zaczęła starać się o uzyskanie 
od rodziców pozwolenia na  studja 
uniwersyteckie. Ojciec nie chciał 
słyszeć o tern, ale pomogła je j bab­
ka, która przekonała rodziców,

STUDJO W AN IE... KRYM I­
NOLOG J I .

„Wróciłam więc do Lozanny" — 
pisze dalej p. Schragmiiller — i za-

tilmu polskiego
N a firmamencie polskiego nieba 

filmowego zabłyśnie niebawem no­
wa gwiazda. J e s t nią Zofja Nako- 
neezna, b. artystka teatru  krakow­
skiego, obecnie występująca w tea­
trach dyr. Krzywoszewskiego, ob­
darzona fascynującą i szlachetną u- 
rodą. Pani Nakoneczna wystąpi w 
roli głównej nowego filmu reż. A- 
leksandrs. Forda, zdobywcy złotego 
medalu „Kina11 za „Legjoń Ulicy", 
pt. „Przebudzenie".

T eksty  djalogów i piosenek pi­
sze Ju ljan  Tuwim, za? ilustrację 
muzyczną komponuje B. Lalcs, zna 
ny na gruncie paryskim  polski kom
pozytor. ■ - :

*  *  *

W filmie „Zabawka" główne 
role g r a j ą :  Alina K at,
Eugenjusz Bodo, Jerzj- M arr, S. 
Gucki, W. Biegański, St. Bielański 
i w*, in.

Film  ten inscenizował Michał
W aszyński. najpracowitszy reżyser 
polski.

. *  - •  *

Zdjęcia do filmu „Prokurator 
A kcja Horn" zostały całkowicie u 
kończone.

Sądząc z dotychczasowej pracy, 
rzecz wypadnie b. mfcresująco.

Reżyser M. W aszyński oraz p. 
M arta F lanz włożyli w ten film du 
żo cnergji i pomysłowości.

*  *  *  *

W ytw órnia filmów krółkometra 
żowych „Polski Film " (reżyser R. 
Biske, kierownik produkcji J .  
H and tj która ostatnio zrealizowała 
dwa najlepsze dodatki polskie —- 
„W arszawa" i „Migawki ze Ślą­
ska". projektuje film jednoaktowy 
na tle konkursu „Kina", według see 
narjusza Z. Drobnicwiczowej i red. 
L. Bruna.

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Będzińskie towarzystwo sportowe
„Start”.

W ub. niedzielę w lokalu banku lu­
dowego w Będzinie odbyło się organiza 
cyjue zebranie pod przewodnictwem ra 
dey Salskiego, na którem powołano dr, 
życia towarzystwo sportowe, mające 
n a  celu fcraewieaie kultury sportu i 
lekkoatletyki na turonie Będzina.

Ze Sportów zimowych niwa wiano hę 
dą w nowo powstałem towarzystwie:
łyżwiarstwo, hokej, narciarstwo, w w  
zonie letnim zaś uprawiana będzie 
przedowstystkism lekkoatletyka' i  wio 
ślaretwó, pózatem towarzystwo płowa-’■ 
dnć hedzie sekcje tenisową, kolarską i

NAPIWEK.
— Tle mam dać napiwku!
— Ile chcesz.
— A czy (o nie bodzie Kim ab) t

Kronika
X Posiedzenie sekcji I*W.-i VVF. w 

Sosnowca wyznaczono na dzień 23 
bm. o godzinie T wieczorem, w sali 
rady miejskiej przy nl. Warszaw­
skiej 1. f>.

X źle się dzieje w sosnowieckiej 
„Makabr*. Jak już donosiliśmy, w to­
warzystwie sportowem JVt«kabi“ w So 
snowca panuje od pewnego czasu ba­
łagan Jrtóry fatalnie odbija się na ca­
łości prac klubu.

Obecny zarząd klubu prowadzi de­
strukcyjną robotą.

Na odbywające się walne zebranie 
członków wpuszczano na sale tylko te 

osoby, które nie występowały przeciw 
działalności zarządu. Niezadowolonych 
zaś z dotychczasowych posunięć pozo­
stawiano za drzwiami. Wywołało to a- 
wantury i policja zmuszona była roz­
wiązać pierwsze tego rodzaju w Żagle 
biu zebranie „sportowców*.

Powtórne zebranie ma odbyć się w 
dn?u 26 bm,

Ob cny zarząd pamiętać musi o tern 
że członkowie klubu (płacący regular

gier sporiowych.
Nowopowstałe towarzystwo nosić 

będzie nazwą Budzińskie towarzy­
stwo sportowo „Start" fłJTS. „Start")

Tymczasowy zarząd towarzystwa 
ukonstytuował się następująco pp. pre 
zes — prof. Honick, członkowie: loż. 
Laubitz, prof. Wiech, prof. Tuziaków 
na, T. Hcrchold, Heiczyńskl i radca 
Salski.

I Inicjatorom utworzenia no wej pla 
cówki sportowej na terenie Będzina 
należy siq pełne a znanie)

brałam się i  zapałom dó wymarzd- 
nyeh przezęmnie studjów.

Studjowąlam hryminologję. Plan 
mój był ściśle określony. Intereso­
wało mnie .zawsze prawo między­
narodowe i ekonomja póUfycznh. 
Mięio, że studjowąlam naprawdę 
poważnie nie miałam żadnych skłon 
ności do tego, by stać się typem 
chłopczycy, czego tak bardzo oba­
wia! się dla runie mój ójciec. Uży­
wałam sp'oi-tówr i flirtowałam ż m y­
mi kolegami.

W roku 101 ‘1 zdałam doktorat w 
Lozannie.

Gdy powróciłam do domu, do­
świadczyłam ojcu, że wyjeżdżam 
do Berlina na dalsze studja w mojej 
specjalności. Odpowiedział mi, że 
zabrania kategorycznie i że jeżeli 
pojadę, nie wolno mi liczyć na ża­
den kontakt z domem rodzinnym.

Tego samego wieczora pociąg do 
Berlina u woził moją osobę.

W B E R L IN IE .
W Berlinie udało się dzielnej 

dziewczynie znaleźć zajęcie, pole 
gające na szeregu wykładów nu 
kursach, będących pod protektora­
tem żony kronprinza. W ten sposób 
płynęły miesiące pracy. Przerw ała 
jo 'sm utna okoliczność: śmierć uko­
chanej babki w czerwcu 1914 roku. 
P . Schragmiiller udała się na po­
grzeb do W estfalji i odwiedziła 
również rodzinę, która wybaczyła, 
je j już oddawna jej samodzielność.

To łato, spędzone we wsi rodzin­
nej, było ostatni cm szczęśłiwem i 
spokojnem latem dziewczyny. ,i(

CZARNE CHMURY.
„Na horyzoncie polityęaiyin" p i: 

sze dalej Fraulein Doktor „zaczęły 
się zbierać groźne, czarnę chmury. 
Już! zkbójktwo, arcy księcia w Sara­
jewie, jałc błyskawica, zatrzymtdo 
oddech narodów. I  nagle, wpośród 
pracy żniw ludzie zatżżymaU s!ę, 
jakgdyby 'yf rjdm  ich roboty wpadł 
jakiś 'fafesyHvy dźwięk.

Cbś bydo nie w porządku. Mimo: 
to, prasa, zadając, sobie pytanie 
„Ozy wojna1" wciąż jeszcze odpo­
wiadała: „Nie!"

Nic w Berfinie nie wskazywała 
na  liczenie się z taką ewentualno­
ścią. Yacht cesarski „Hohenzollern" 
płynął wraz z kajzerem po morzu 
w stronę Skandynawji. Znane też 
było w Niemczech dążenie cesarza 
W ilbełma I I  do pokoju".

Na tem efektownem zdaniu nie­
wiele zresztą mającem wspólnego 
z prawdą, uryw a Mademoiselle 
Docie u r  p> er wszą cześć swego pa­
miętnika. drukowanego obecnie w 
„Paris-Midi".

nie składki) mają prawo zabierać głoa 
na zebraniu i omawiać działalność 
zarządu.

X Dla wiadomości klubów piłkar­
skich Zagłębia. Posiedzenia zarządu 
podokrągu odbywać się bądą w każde 
środy od godziny 19 w lokalu podokrą 
gu w Będzinie pr?y ul. Kołłątaja 23, 
I I  piętro.

Sekretarjat podokręgti czyny bę_ 
dnize w poniedziałki i piątki ód godzi 
ny 18 do 20, zaś w Środy od 18 do 19.

Podczas posiedzeń "zarządu nie. będą 
przyjmowani żadni niezaprpszeni 
przedstawiciele klubów.

X „Buch" «aproszony do Francji.
Śląski „Ruch" otrzymał od polskiego 
związku pitki nożnej we Francji zapro 
szenie n a  rozegranie kilku spotkań na 
wiosnę 1934 r. z klubami polskiemi we
Francji.

Poza tem klub polski „Rapid" z Li­
lle osobno zwrócił się do „Ruchu" z pro 
pozycją rozegrania moczu na wiosnę 
w Lilie z okazji 10-leeia istnienia klu 
bu. „Ruch" prawdopodobnie przyjmie 
powyższe zaproszenie.

HUMOR
. MG JEN A.

— Co należy czynić, aby zęby ulrzy 
mać w dobrym stanie — odpowiedz, 
Halinko.

— Trzeba je czyścić, panie profeso 
rzę.

— Czem się je czyścił
— Szczoteczką.
— Masz szczoteczkę 1
— Nie. '
— A twoi rodzice!
—  N ie.
— Skąd więc przyszła ci na myśl 

szczoteczka do zębówł
— Bo my mamy je w sklepie, panio 

profesorze. i -alf
WSZYSTKO DLA KLIENTA.
Nowobogaccy kupują meble do są 

łonu. Po długich korowodach pani ML; 
decyduje się wreszcie:

— Podoba mi się to urządzenie w 
stylu Ludwika XV, tylko krzosła są 
za wysokie.

— Nie szkodzi, szanowna pani ino* 
żomy wybrać mniejszy numer* jaoż® 
Ludwik XIV!
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Co kto zgub I
lub co komu ukradziono
W wydziale śledczym p. p. w So­

snowcu znajdują się niżej wymienione 
przedmioty znalezione, nieznanych 
właścicieli, a mianowicie:

76) 4 kluczyki różne n a  kółku. 77) 
pormonetka skórz. zniszczona i 18 zl 
16 gr., 78) sakiewka uam saa kol. czar. 

wiśn. 2 enusteczki do nosa, grzebień, 
por.inonetka, 7 maszynek do karbowa 
nia włosów i 1 zl. 19) portmonetka i 5 
zł. 98 gr., 80) portmonetka czarna skó 
rżana, 1 zl. t>4 gr. w bilonie, 2 kluczyki, 
kamień do zapalniczki i sziyfeik, 81) 
srare półbuciki czarne, 82) ręcznik bia 
ły, S3) kasetka żelazną, 84) portmonet 
ka i 2 zl. 40 gr., 85) 14 kłębków matyeh 
i większyca wełny różu. kol., 5 kółek 
robionych szydełkiem, pudełko blasza 
ne z kremem, szydełka, grzebień i bilet 
kol .i. 86) portmonetka czarna skórzana 

chusteczka do nosa i 1 zł. 82 gr., 87) ko 
ło samochodowe z oponą, 88) pas skó 
rżany transm isyjny, 89) kapelusz męs 
ki kol. jasnego w stanie zniszczonym, 
90) flakonik niklowy, od perfum, 31) 
radioodbiornik, 32) parasol Czarny, 33) 
ba ter ja  od radja, 94) sukienka grana, 
towa wraz z zarzu.ką tegoż kołoTu, 95); 
sukienka damska ,chustka czarna, ko 
szala dziec, beret dziec., i 4 sukienki 
dizee., 96) kawałek m aterj. damskiego, 
97) 30 zł. w bankn. 98) 1 fartuch biały, 1 
p, pantofli i m ały obrazek, 99) 1 firan 
ka kremowa duża, 100) płótno cienkie 
kol. różowego ,i nieb. w paczce, 101) 
jesionka kol. czarnego podniszczona, 
102) paczka tekturowa, a w niej 6 kom 
binacji dziec., 6 koszul męskich, 1 swe 
ter i 1 kalesony, 103) 1 zł., 104) portmo 
netka skorz., 50 gr. i kwit za nr. 53̂  105) 
por monetka? a w niej 2 zł. 29 gr. i no 
tatki, 106) pierścionek złoty (sugnet), 
107) teczka, 1 sweter, szelki dziec., 
książka p .Ł „Tyranja mody" 1 5  młot 
ków bawełny, 108) 1 torebka damska, 
książeczka do nabożeństwa, 4 fotogr., 
1 pudełeczko pudru, chusteczka do nó 
sa i 1 p. spinek do mankietów, 109) 1 
teczka ,stare spodnie, brudne kaleso­
ny, szelki, pasek i 2 gałgany, 110) 1
teczka skórzana z wartościowe.mi pa 
pierami, 111) 1 czapka (spuszczanka) 
przyniszczona, 112) 2 worki pierza dar 
tego ( w poszwach), 113) medal „Pol­
ska swemu Obrońcy", 114) torebka skó 
rstąna. lusterko i .pudełąępko z cukierka 
jn i,115):l blachą do pieczenia. 11.6) 2
kawałki płótna w k ró tką ,. 117) koszyk 
(torbą słomkowa), 1 p, pantofli,, (ci- 
chobiegi), chustka na głowę i czapkę. 
118) opona; i dętka, 119) sztaba żelaza, 
129) oponę od samochodu osob.. 121) ko
szula trykot, not. popis 
hroriż., 122). torebką skó 
ąką 1 itthustCsjaka do noga.

koi. popięiat.
Srż. Cżgrną

czapka
a,m

DBAJCIE 0  SWOJE'ZDROWIE!

„Szwajcarskie Gom kie 
Zioła" (z marką Ro_
sutłsą stosowane przy 
chorobach żoladha. ki­
szek, obstruko ii i ka. 

7— mi eni  żółciowych.
„mnttjcarskie Gorzkie Zioła" 

są. D3turałnym łagodnym środ­
kiem przyezyszeiającym, ułatwia­
jącym funkcjo organów trawienia 
l działającym nrzceiwko otyłości.

ho»-.*»o Wrar

utkisM

Matki 1
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjęniozn. przy- 
sypki dla dzieci

P u d e r  „ D * i d ń ”
(z kogutkiem)

utrzymującej cią 
ło dziwka w zdro­

wiu i czystości.

spłonął szyb naftowy, którego pożar trwał dwa tygodnie

DZIŚ
! J.

ANNY ONDRA
w najpogodniejszej komedjj reżysera K arola LamMM

M I S S  FLORA
II.

Powtórzenie polskiego obrazu

e tos  PUSTYNI
w rołaeh tytułowych Bodo, Conti i N ora Ney

K IN O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

tine-leatr ,Udzi«!ow<”

Uwaga: Wkrótce Jan  K iepura „Zdobyć Cię Muszą",

K IN O

j i f t L A C f

Dziś uroczysta premjera!

Marlena Dietrich
w film ie p. t.

Pieśń nad pieśniami
D ram at erotyczny w-g nieśm iertelnej pow ieści

H. sU D EK M A N A
Początek o godc. 4-ej.

rm"%
K m

EDEN

Pierwszy 100% mowiony film sowiecki I
N ajpotężniejsze arcydzieło  .Sojuzkina" w L enm gradzie

Turbina 50.000
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 t*l. 10-95.

Tu dopiero  odsłoniono p raw dziw e życie „osw obodzonej"
Rosji

Przepiękne chóry rosyjskie
P oczątek  o 4-ej w n iedzie lę o 2 30.

DROBNE 
OGŁOSZENIA

w
.Exiresie Zaołebia”

miją ZSASZ6 
niezawodny skute*. M aja 12

POSADY i PRACE

ZASTĘPCY losowi zarąbią 20 do 50 
złotych od zamówienia. : Material 
przebojowy. Grufa, Lwów, skrytka 
pocztowa "189.

CZOPKI HEMOROIDALNK 
„Varicol" (z kogutkiem)

Usuwają ból. pieczenie,; swędzenie,1 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

POTRZEBNY zdolny pracownik fry
zjerski zaraz na stałe. Sosnowiec, No- 
wopogońska 27.
POSZUKUJE NATYCHMIAST uczci
wego współpracownika na poważniej 
sze stanowisko pewne i stałe na Za­
głębie Dąbrowskie. Wymagania: wy 
znanie, dobra opinja i zdolność do 
wygłaszania krótkich referatów. Spie 
szne zgłoszenia z życiorysem 1 odpisem 
świadectw do Katowic, ul. Kościuszki
45, partęr do pana Wieczorka._______
POTRZEBNY

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za i wyraz.

KACZMARCZYK WŁADYSŁAW zg»
bił książkę kasy chorych, wydaną u  
Sosnowcu.
PŁAZA STEFAN zgubił legitymację 
zasiłkową, wydaną przez Fundusz P ra 
cy, Sosnowiec. ______ _____
SZCZYGIEŁ Czesław zgubił legityma­
cję bezrobocia wydaną przez P.U.P.P. 
w Zawierciu.
RYŃSKI Mordka zgubił m etrykę uro­
dzenia, kartę rejestracyjną, wydaną 
przez m agistrat Zawiercia oraz zdję­
cia fotograficzne. Zna’azea zechce zwró 
elić za wynagrodzeniem.______________
W AJNTRAUB RÓZIA zgubiła świa­
dectwo przemysłowe kategorji 4-ej na 
drobną sprzedaż okryć damskich wy­
dane przez Urząd Skarbowy w So-now 
cu.

R ó ż r

ZAGINĄŁ pies maści bronzowej- La 
Skawy znalazca odprowadzi za wyna­
grodzeniem Dąbrowa, Sobieskiego 17
Zylb'Tszac._____________ ______________
W  długi i zobowiązania popełnione 
przez żonę Apołonję w czasie mej che 
roby nie odpowiadam. Józef Sieradzki
Zagórze. ___ _____
ODWOŁANIE. Pana Władysława; 
Wieczorka zamieszkałego w Grodźcu, 
za rzucone obelgi w dniu 18 listopada 
br. przepraszam. Takowe odwołuję. 
Anna Stachurka. 1 1 •
LECZNICA chorób wenerycznych * 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł.

polerowuik. Niwka 1

KUPNO I .SPRZEDAŻ

DO sprzedania dom z piekarnią. Wia 
domość: ..Expres” Dąbrowa. 
OKAZYJNIE do sprzedania kurtka 
męska skórzana. Wiadomość Sielecka 
5 Skalska.
SKLEP spóżywćży " t towarem i u- 
rządzeniem, lub samo urządzenie sprze

vdam Dańdówka. Daniłowskiego 2.____
K U PIE  urządzenie sklepowe, tele­
fon 59.

3 FOTOGRAFJE
pocztówkowe artystyczne ZŁ 2 5ft 
FOTO -STELMASZCZYK Synowiec 
Pogoń. Orla 4,
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz-Niepoń. b. pracownik f>"TO 
warszawskich i krakowskich Sosno, 
wiec, u!. Czysta 7. Wykonywh e wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów. antyków, zegarków kon­
trolnych, tachometrów. Nuineratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre-' 
eyzyjuvch do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów. ?,a- 
dówanie akumulatorów. Wykonanie so-: 
lidne. Gwarancja trzechletnia.

W  AWKRYCE

Nr. 323,

U s p o k ó j  nerwy
D la  zdrowych i chorych
„MERIDJOL”

jest prawdziwym  dobrodziej­
stwem  przy różnych doleg li­
wościach, MERIDIOL używają 
miljony, bo wnosi on do każde 
go domu pomoc i ukojen e, Do­
skonały to środek do m<saźu, 
do pielęgnow ania ciała i od­
każania jamy ustnej, n iezbęd­
ny w domu, w podróży i przy 

sporcie.
Wszędzie do nabycia.

$  a a #

liVvduwea: LleKna Monsiorska. Druk, Expres Zagłębia" Sufnowiec, TeatralŁa L lal. 4-94- Redaktor odn.: Lucjan I Iorski.


